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Zatarg metropolity Ks. Sapiehy z rządem
Nieprzyjęta dymisla premiera Sławoi-Skladkowskiego

W ARSZAW A, 23. 6. W ydział Wy 
konawczy Naczelnego Komiti'tu U- 
czczenia Painięd Marszałka Józefa 
Piłsudskiego nadesłał do Klubu Spro 
wodawćów Parlamentarnych w dniu 
wczorajszym następujące oświadcze­
nie:

Dnia 17 czerwca br. Ks Metropoli 
ta krakowski Sapieha wystosował do 
W ydziału Wykonawczego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszalka Pił 
sudskiego pismo, w którym oświad 
cza, że postanowił przeniesienie truin 
ay ze zwłokami Marszałka Józefa Pił 
sudskiego z krypty .św. Leonarda do 
krypty pod wieżą srcbnyeh dzwonów.. 
W ydział W ykonawczy Komitetu po 
otrzymaniu tego listu zwrócił się do 
Księdza Metropolity o nieezjnienie 
tego, gdyż przeniesienie trumny ze 
zwłokami Marszałka Piłsudskiego do 
krypty pod wieżą srebrnych dzwonów 
będzie wymagało przeniesienia jej do 
innej krypty na czas wykonywania 
sarkofagu i wreszcie jeszcze ponowne 
go przeniesień*:: dla ostatecznego zło 
żenią w sarkofagu.

Na pismo Wydziału Wykonawcze 
go Komitetu ksiądz Metropolita odpo 
wiedział listem z dnia 28 czerwca br.. 
oświadczając, że nie zmieni swego po 
stanowienia przeniesienia fruńmy 
Marszałka Piłsudskiego do nowej 
krypty.

Wobec tego stanowiska Wydział 
W ykonawczy zwrócił się do Pana Pro 
zydeuta Rzeczypospolitej, który 
podzielając opinię Wydziału — w yslo  
sował list do Księdza Metropolity, 
prosząc o ,  pozostawienie na miejscu 
zwłok Marszałka Piłsudskiego

Na list Pana Prezydenta Rzeczy

Trzej czeladnicy m asa r sc y
ofiarami eksplozji maszynki 

benzynowe)

W czoraj wieczorem w warsztacie 
składu wydlin p. Hepkow^j przy  ul. 
1-go M aja 26 w Sosnowcu wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek poparzenia 
któremu uległo trzech pracowników 
te j firmy.

Eugeniusz Feterck, zam. na Pia 
skaeh- W ładysław Choroń, /.ani. w 
Sielcu i Tadeusz Basiek, zatrudnieni 
byli przy opalaniu łbów świńskich — 
Opalnie to odbywało się przy ogniu 
maszynki benzynowej. W pew nym  
mooncie, nastąpił wybuch maszynki, 
wskutek czego wszyscy trzej praco w 
nicy doznali poparzenia rąk  i twarzy. 
■ Na miejsce wypadku przybył lekarz 
Ubczpieczalni d r .< Kubacki, który o- 
fiarom  nieszczęśliwego w ypadku udzie 
lii pierwszej pomocy, pó czy m prze­
wieziono ich iia dalszą kurację do 
domu*

Tragiczny wypadek
przy pracy

W czoraj w czasie pracy na kopalni 
,,Niwka“ uległ wypadkowi robotnik 
•Stefan Głód.

Po dokonaniu pierwszego opatru" 
ku przez dr. R ajsa, rannego pizew ic- 
ziono do szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

i posplitej nadeszła od Księdza M etro­
polity odpowiedź odmowna.

Wobec te j  wręcz niepraw dopodob­
nej wiadomości i niemożności w yw ar 
cia jakiegoś w pływ u na dacy/ję  Ksig 
dzii M etropolity — W ydział W ykon i  
wczy K om itetu  stw ierdza z całą powa

wą i naciskiem , że odpowiedzialność 
za przeniesienie zwłok z trum ną Mat 
szalka Piłsudskiego spada wyłącznie 
na K siędza M etropolitę Sapiehę, co 
niniejszym  W ydział W ykonaw czy Ko 
m itetu podaje do publicznej wiadomo 
ści.

Dymisja prem. SkładkowsKiego
na znak protestu wobec stanowiska metrop. Sapiehy

W ARSZAW A, 23, 8. W dniu v c v .  
rajszyin w godzinach po poLidnio 
wych Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął Pana Prezesa Rady Mini 
strów Generała Sławoj - Skbidkow 
skiego, który złożył Panu Prez-ientr, 
w i następującej treści podanie o d y ­
misję:

jl „Do Pana Prezydenta Rzeczypo 
I spolitej! Zaszedł fakt niewykonania 
j woli Pana Prezydenta Rzecz, pospob 

tej przez obywatela polskiego w spra 
wie kultu Narodu dla M arszałka P i ł ­
sudskiego. Fakt ten, będący obrazą 
Majestatu Rzeczypospolitej — za­
istniał w czasie mego urzędowania ja

Nowy gabinet francuski
Chautemps-premierem, Blum-wicepremierem

PA RYŻ, 23. G. W  uh. wtorek póź­
nym wieczorem prem ier C hau icnps 
udał się do pałacu ElKojó-fłogj.' gdzie 
przedłożył prezydentowi Republiki li­
stę swego gabinetu

Skład nowego rządu francuskiego 
jest następujący: prem ier --  Kamil
Chau temps (radykał społeczny}, wice 
prem ier — Leon Biuin (socjalista), 
m inistrow ie bez teki. Sar rau t (rady­
kał społeczny), Y iolett (socjalista), 
F au re  (socjalista), w ojna — Baki die r 
(radykał), spraw y zagraniczne -  Del

b o s  ( r a d y k a ł ) ,  s p r a w ie d l iw o ś ć  V iu c c t 
Auriol (socjalista), spraw y wewnę+rz 
ne — Dormoy (socjalista), finance 
Bonnet (radykał), m arynarka iiandio 
w'a i w ojenna — Cainpinchi -(radykał) 
lotnictwo — Cot (radykał), oświata 
Zay (radykał), roboty publiczne -  
Qucuille (radykał), spraw y gospodar­
cze — Chapsal (radykał), rolnictwo 
— M onnet (socjalista), kolonu - -  
M outet (socjalista), praca — F ev ria r 
(socjalista), poczta, — Lebas (socjali­
s ta ). zdrowie — liucard  (radykał).

Radek na wolności
za zdemaskowanie Tuchaczewskiego

M O SK W A , 23. 6 W kołach dobrze 
zazwyczaj poinform ow anych w Mo­
skwie utrzym uje się od kilku dni u- 
porczywa pogłoska o zwolnieniu R ad ­
ka z więzienia i zezwolenia mu na osie 
dlenie się wjednym  z miasl prow in­
cjonalnych.

Ten ak t łaski ze strony S talina na 
stąpić miał z tego powodu, iż Radek 
pierw szy zwróci! uwagę na dwulico 
wość m arszałka Tuchaczewskiego.

W wielkim procesie t r o c k i s t ó w - 
skini Radek uratow ał się od kary 
śmierci i zasądzony został na 10 lat 
więzienia dlatego, iż zdezawuował ca 
ly szereg osób, a zapylany pi zez prze 
wodnicząeego sądu Ulricha, kto przy­

słał do niego Putnę, bez w ahania o- 
swiadczył: — Tuchaczewskij! To w y­
starczyło, aby sowiecki marszałek siał 
się politycznie podejrzany. GPU. za­
częło badać jego kontakty  z różnymi 
ludźmi i niebawem go zdemaskowało.

Ponieważ stało się to dzięki Rad 
kowi, postanowiono mu zwrócić w o l ­
ność na razie prowizorycznie, a w p ar 
dzierniku w rocznicę dojścia boisąewi 
ków do władzy zastosować do niego 
amnestię.

Za cenę woiności ma on zasilać 
prasę sowiecką artykułam i, znaczony^ 
nn pseudonimem i gdy wytrzym a pró 
bę, przywrócony zostanie ponownie 
do łask.

POLSKA -  SZWECJA 3:1  (2:0)
W A R SZA W A , 23. C. Dziewiąty z 

kolei mecz m iędzypaństwowy pomię­
dzy S zw ec ją 'a  Polską rozegrany zo­
stał w środę po południu w . W arszawie 
w obecności 20-000 widzów. Obie dni 
żyny w ystąpiły  w zapowiedzianych 
składach.

Ju ż  w 12 minucie Polska zdoby wa 
prowadzenie przez W odam i, który wy 
korzystał korner. W 20 minucie drugi 
Ślązak, w polskiej drużynie, P iątek  
podwyższa w ynik na 2:0

Do przerw y Polacy m ają stałą prze 
wagę.

P o  zm ianie pół na widowni nadal 
panu je  entuzjazm. Polska drużyna raz 
po raz zostaje dopingow ana Dopiero

w 15 minucie zdobywają Polacy 3 cią 
bram kę z pięknego zagrania  S m fk e  
— W iliniowski — Piątek, ten ostatni 
z krótkiej odległości lokuje piłkę w 
bramce. Polscy gracze serdeczuie g ra ­
tu lu ją  W ilim owskiemu ; Piątkowi 7a 
udaną akcję. *

Zanosi się obecnie na doi kii wą po­
rażkę drużyny szwedzkiej. Jednak  na 
ostatnie 10 m inut przed końcem zdo 
byli się om na niebyw ały fi nisz i 
przez Jonassona zdobyli honorową 
bramkę.

W  drużynie polskiej nie widać by­
ło słabych punktów- D rużyna szwedz­
ka ustępow ała Polakom pod wzglę 
dem szybkości g ry  i kombinacji.

ko premiera Rządu 1 faktowi leniu ni< 
zdołałem zapobiec.

Proszę posłusznie Pana P u  zyden 
ta o niezwłocznie udzielenie nu dymi 
sji ze stanowiska Szefa Rządu**

Powodem, który wywołał to noda* 
nie jest list Księdza MetropoPty Sa­

piehy z dnia 22 czerwca Im. do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w któ­

rym to liście Ksiądz Metropolita w y­
raża niemożność zastosowania się do 
życzenia Pana Prezydenta Rzec?;, po 
spolitej w sprawie przechowania tru 
niny z ciałem Marszałka Piłsudskiego 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
dymisji Pana Premiera nie przyjął.

Rada  M in is t rów  z a j ą ł a  s i ą s j r a w ą
PRZENIESIENIA ZWŁOK
MARSZ. PIŁSU D SK IEG O . 

W ARSZAW A, 23, 8. O g o iz . 1*1 
zebrała się Rada Ministrów, celem roa 
patrzenia sprawy przeniesienia zwłok’ 
Marszałka Piłsudskiego do krypty  
pod wieżą srebrnych dzwonów. Rada 
Ministrów przyjęła do wiadomości 
stanowisko w tej sprawie Pana Pre­
miera i wyraziła całkowitą jedrom yśl 
ność poglądów w tej sprawie.

In ie r& sR c ia  min .  B e ck a
U NUNCJUSZA PA PIE SK IE G O .

W ARSZAW A, 28. 6. M inister Spr. 
Zagranicznych p. Józef Beck interwo 
niował u Nuncjusza Papieskiego  
Msgr. Corlesi w sprawie stanowiska 
zajętego przez Księdza M etropolitę 
Sapiehę w związku z przeniesieniem  
zwłok Marszałka Piłsudskiego do 
krypty pod wieżą srebrnych dzwo 
nów- z prośbą o zainteresowania tą 

, sprawą W atykanu.
g » j — 8

Motocyklista  n a j e c h a ł
na przechodnia

W czoraj w godzinach wieczornych 
na powracającego z pracy W. Olszew­
skiego, robotnika huty Milowiee w Sn 
snowcu najechał jak iś m otocyklista.

Olszewski doznał poważnych obra 
żeń i w stanie ciężkim przewieziony 
został do szpitala.

Zagłębie mistrzem
kieleckiego O.Z.P.N.

CZĘSTO CH O W A , 23. 6. Wczoraj 
w Częstochowie odbył się finałow y 
mecz o m istrzostwo kiel. CZITn., po­
między Zagłębiem z Dąbrowy a S ta­
rachowickim K . S.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Zagłębia w stosunku 3:1 (2:1). Bram 
ki dla Zagłębia strzelili: Banasik, Pę­
kalski, SkuLek. Honorowego goaia dln 
Starachowic zdobył Gwóźdź.

Wobec tego zwycięstwa ,,Zagłębie* 
rozegra obecnie dwa mecze z Brygadą 
częstochowską o udział w rozgrywkach 
o wejście do Ligi.

Joe Louis mistrzem 
świata

CHICAGO, 23. 6. W  obecności 65 
tysięcy widzów bokser Jo e  Louis z no 
kautow ał w ósmej rundzie chnrr p io rą  
św iata w szystkich ka tegorv j J im m y  
Braddocka. T» m sam ym  Louis zdobył 
m istrzostw o św iata. Spotkanie p rz e ­
widziane było na 15 rund
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Częstochowa przeżywa ciężkie chwile
Ks. biskup Kubina wzywa do spokoju

t\Ve wtorek t a murach Częstocho­
wy rozplakatowano odezwę arcyya • 
Bterza diecezji częsiochowskioj, k? 
biskupa dr. Kubiny, następującej 
treści:

„Najmilsi! Częstochowa przeżywa 
nader ciężkie i niebezpieczne chwile. 
Została popełniona zbrodnia potępie­
nia godna. Straszne wywołała ona 
wśrćd naszego społeczeństwa obu  rże­
nie i niepokój. Srluszuie domagano się 
satysfakcji za tę zbrodnię, słusznie 
domagano się stworzenia w naszym 
mieście takich warunków, lDóreby aa 
przyszłość umemożUwiały podobne 
zbrodnie. ■ 7

Zły duch atoli chce wyzyskać tę 
ątinosterę, ażeb? pchać ludność min­
ima do ezynów niegodnych katolik t i 
Polaka; do czynów, któreby ten grói 
Marji Panny zuraieniły na gród nie­
nawiści, któreby zadały ciężkie rany

temu religijnemu sercu Polski, jak'm 
jest stolica Koi< ny Polsldej, któreby 
zatruły tę kryuhę ducha polsk.^gó 
zarodkami zbr-v.lni i ściągnęły no miś 
straszne niebezni. czeustwa i nieszczę 
ścia.
Jej gród,uiech się oprze,niech p>. zeciw 
Jej gród, niech ?>ę oprze, nie przeciw 
działa temu złemu duchowi.

W imieniu Jej, jako Jej niegodny 
minister, a was? arcy pasterz, zwra­
cam się do w as z gorącym wezwaniem 
ażebyście w tych ciężkich chwilach 
zachowali równowagę i ispekój i sil­
nych uspakajali, byście broni!: świet 
nośei i godności łego grodu Najiv . 
Marii Panny. Częstochowa w tych 
ciężkich chwilach winna pozostać kry 
nieą ducha katolickiego i polskiego, 
twierdza prawo i porządku, .

Częstochowa, 2'A czerwicą HM17 r.“

Gorączkowy nastrój
Nastrój w Częstochowie jest w cbj 

Rzym ciągu gorączkowy. Nad wieczo­
rem na przedmieściu Zawodzie doszło 
do nowych ekscesów, wyrażających 
się w tym, iż gtupy osćb w targnęły 
do żydowskiej s • nagogi i domu m - 
dlitwy przy ui. Mierowskiego, skąd 
wyrzucono na ulicę książki modliłew 
ne. które poda^tt w strzępy.

Usiłowano również podpalić na Uj 
samej ulicy jedno z mieszkań zaję­
tych przez żydowską rodzinę. Policja 
ogień natychmiast ugasiła. Drijuo 
podpalenie powitało przy ul Garm-rr 
skiej, gdzie również stłumiono ogon. 
,W synagogach i.izy ul. Wilsona wszy 
stkie Szyby zostały wybite. Rzezalnla 
drobiu rytualnego przy ul. Micow* 
skiego została zdemolowana.

Akcja antyżydowska przybrała 
największe nasien ie  w godzinach 
wieczornych na przedmieściach, gdzie

wszystkie szyby w domach zamieszka 
łych przez żydów zostały wybita. 
Około godz. 7 wieczorem w okolicy 
kościoła Iw. Rodziny i św. Zygm unta 
gromadziły się większe grupy lodzi, 
oo zmusiło pohr-ję do interwencji Z 
uwagi na córa; większe skupienie s 1ę 
tłumów w alejach Panny Marii, w 
szczególności u wylotu ulic Wolności, 
Kościuszki, Wałów, Dwernicki* im po 
licja zmuszona była zmobilizować tan i 
większe siły.
Ruch pieszy przerzucony został z 

chodników na środek alei.
O godzinie 9 wieczorem sytuacja 

była bez zmiany Władze bezpieczeń­
stw a zajęte są utrzymaniem spokoju 

Należy dodać, ze żona mordo cv 
śp. Barana* Pędrakow a wraz z dziść- 

i mi natychmiast po zbrodni opuściła 
sw'e mieszkanie : schroniła się w nie 
wiadomym miejsru

Patrole policyjne
W e wtorek celem uniknięcia ewen 

dualnych zajść, wszystkie futm aiiki 
zdążające na ta rg  do m iasta, zostały 
zatrzymane na przedmieściach, gdzie 
też skupili się wieśniacy, prowadzący 
handel. Zarówno w mieście, jak  i na 
peryferiach, krążyły w dalszym ciągu 
silne patrole policji w hełmach i z ku 
(rabinami. W  niektórych pur.-ktadi 
m iasta
co kilka kroków Goją potrołe, złożono I

z 3—4 policjantów, silnie uzłwojo- 
i ych.

Publiczność, jak  w dni poprzednie, 
jest kierowana w alei NPM. z cl c-d ni- 
kćw na środek alei. Tylko niel.czcu 
Osoby przepuszczane są pojedynczo 
na chodniki do domów, sklepów czy 
biur. Również we wtorek otwartych 
zostało zaledwie kilka sklepów żydów 
skich w centrum miasta, przy czym 
żaluzje na wystawach są całkowicie

opuszczone, a w drwiach podnieionę 
tylko do połowy.

,We wtorek od rana wyczuwało się
w mieście pewną atmosferę uspokoję

nia umysłów. Żydzi, których dotych­
czas wogóle się nie widziało na u li­
cach. zaczynają nielicznie pojawia-S 
się.

Pożary w różnych punktach miasta
.W ciągu kilku ostatnich dni ezę 

stocliowska straż ogniowa miejska 
była wzywana do wielu pożarow

Między in. w 2-ej Alei nr. 25 w y­
buchł pożar w składzie obuwia, gdzie 
rzucono szmaty napojone benzyaą 
Na ul. W arszawskiej wybuchł pożar 

! w składzie desek i paszy. Ogień przed 
stawiał u pewne niebezpieczeństwo 

; ze względu na skupienie budynków i 
łatwopalnych materiałów. Ogień uga­
szono.
Przy ul. Katedralnej 8 wybuchł pożar 
od petardy, rzuconej do mieszkania 
właściciela wielkiej papierni w Czę­

stochowie, Leopolda Kona.

Petarda zdemolowrala mieszkanie, po-- 
żar zaś ugaszom. Przy ul. Mirowskiej 

, 10 wybuchł pożar w parterowym  m ie­
szkaniu pewnego żyda. Przy 11. G arn­
carskiej róg Mirow-skiej wybuchł po­
żar w składzie ze szczotkami, od pod­
palenia. Przy ul. Panny M arii 4 sp a ­
lono i zniszczono budkę z pap ierosa­
mi. której dzierżawcą jest żyd.

W nocy na wtorek na ul. Olsztyń­
skiej 8 wybuchł pożar w składzie d r/a  
wa wskutek podrzucenia petardy. Po­
żar przybrał groźne rozmiary i został 
zlokalizowany dzięki energicznej ak­
cji straży pożarnej pod komendą kom. 
Wojiciechowskiego.

W szpitalu niema rannych
.We wtorek w godzinach, popołud­

niowych na ulicach pojawdła się kon­
na policja,, a ponadto krążą po mieście 
w dalszym ciągu patrole policyjne.

We w torek rano wszystkie chłop­
skie wozy, zdążające na targ, a zatrzy 
manę na granicach miasta, powróciły 
do swych wsi.

W  całym mieście zostało już uprzą 
nięte szkło z rozbitych szyb, a zde­
molowane frontony i drzwi sk ip ó w  
zostały usunięte.

We wtorek rano z niewiadomej 
przyczyny powstał pożar w piekarni 
W arszawskiej. S traż pożarna ogień 
szybko ugasiła.

Najniespokojniejsze było przed­

mieście Ostatni Grosz, gdzie rozbito 
dwa rzeźnicze sklepy żydowskie, jo­
dynę, jakie w tej dzielnicy istnieją.

Poza tym interweniowała policja 
w błyskawicznym tempie i zaprow a­
dziła porządek na przedmieściu Z a­
wodzie. Zaznaczyć należy, że w całym 
mieście w nocy świecą się wszystkie 
lampy dla utrzym ania porządku. Pod­
czas zajść dość silnie został poturbo­
wany przez pomyłkę właściciel zakła­
du tapicerskiego Polak, B urjan.

W końcu zaznaczyć należy z  nrt- 
ciskiem. że w żadnym szpitalu nie ma 
ani jednego poturbowanego żyda, o 
czym tyle pisała cała prasa żydowska.

Nie wolno rabować
Ja k  donosi prasa warszawska, n i­

gdzie w Częstochowie nie zanotowano 
wypadków rabunku.
W czasie zajść padały nieustanne na­
woływania, że nie wolno niczego ra­

bować.
Na ulicach m iasta walały się szyby, 
artykuły spożywcze i perfum eryjne, 
sukna, aparaty  fotograficzne, term o­
sy itd. Zdemolowano sklepy kilku ze­
garmistrzów żydowskich, przy czym 
zegarki deptano nogami, 

j Robotn. częstochowscy zebrali wśród 
siebie kwotę 40 zł. i wręczyli żonie 
zamordowanego tragarza Stefana Ba

rana.
Niekóre dzienniki warszawskie 

tw ierdzą, ze B aran był członkiem 
lilio w eg o  zwiąi&ku zawodowego, po­
zostającego pod wpływami socjali­
stów i że część robotników socjali­
stycznych. wzburzona zamordować 
niem śp. Barana, wzięła udział w de­
monstracjach antyżydowskich. Nato­
m iast dzienniki socjalistyczne zapraw 
czają temu.

Do zajść antyżydowskich doszło 
również w Kłobucku i  SiedlcaoH 
gdzie zniszczono praw ie wszystkie 
sklepy żydowskie.

Kto wygrał na loterii?
W dniu 29 bm., tj. w pierwszym 

dniu ciągnienia 1 klasy 59 loterii pań 
etwowej padły następujące główne wy 
grane.

S tała dzienna wygrana Zł. 20 000 
na nr. 124487.

Zł. 15000 na nr. 50309.
Zł. 10.00 na nr. 237594.
Zł. 5000 na n-ry 3508 11053 74.343 

85763 98153- 
Zł. 2000 na nr. 6247.

Zł. na nr. 88835
Zł. 500 na n-ry 11694 68138 735Jd 

93278 101398 121727 175703 191117
Zł. 400 na n-ry. 17534 22232 57310 

77206 77659 8410S1 158169 171422.
Zł. 200 na n-ry: 26468 3J081 45592 

47994 51129 54682 60078 79415 122614 
151132 174504 163122.

Zi. 150 na n-ry: 2437 5873 7250 20i32 
32513 36595 38006 39650 411:54 420i/0 
45478 66076 7033 79275 86823 86808
96526 104033 119398 1202,33 123791
128360 133200 139441 145049 146995
50495 156619 157042 165559 181161.

Stała dziena 5000 zł. na nr. 121850.
Zł. 500 66117.
1000 zł. 110035.
500 zł. 65155 100022 114505 136646.
400 zł. 8530 9674 74030 89638 99u50.

200 zł. 11825 1625 23066 SIS80 31294 
35283 36568 149978 164641 i/.iObSI.

150 zł. 4118 10988 12272 K359 1845.3 
20730 20819 22994 27118 28427 37777
48075 55162 56190 163836 b445u 76564 
81898 83832 84028 87022 87517 91476
96849 98519 105969 11206S 115770
118092 137093 141204 145004 160754
163590 163071 169459 175243 175340
177955 179506 193081.

Wczoraj, w drugim dniu ciągnie­
nia I  klasy 39 loterii państwowej pa­
dły następujące główne wygrane.

Stała dzienna wygrana zł. 5 000 
na nr. 145155.

Zł 1.000 na n-ry: 6132 112016
i51349.
Zł. 500 na n-ry: 27331 3-1502 60175
63001 113484 145405 173528 192500.

Zł. 400 na n-ry: 23381 37372 12306? 
150372.

Zł. 200 na n-ry: 280S7 2677)1 35274 
65813 80399 89345 94433 lJn-57 173297 
178132 179007 186314.

Zł. 150 na n-ry: 10313 1255.1 15053
16027 19200 19818 22310 28026 32067
33694 47743 56926 61271 63766 65203
68281 78981 80565 81203 85269 96271
102044 111785 112S02 lżS^O  157155 
177135 179557 192958 193221.

Z KRAJU
Kasiarze ujęci

NA MIEJSCU WŁAMANIA.

Nocy ubn-^łej banda kasiar/.y dostała 
się do biura firmy Braci Borkowskich w 
Warszawie. Włamywacze przystąpili do 
rozprucia kasy pancernej.

W trakcie tej roboty kasiarze zapalili 
światło. Ktoś z przechodniów zauważył 
m igotliwe cienie w biurze i zawiadomił 
policjanta. Na miejsce wydelegowano nie 
zwioeznie kilku wywiadowców, którzy o- 
toczyli biuro i wkroczyli do wnętrza w 
momencie, kiedy kasiarze m ieli już pra 
wie rozprutą kasą.

Na wjdok policjantów złodzieje rz mili 
narządzia i rzucili się do ucieczki po wszy 
stkch pokojach biura.

Wszystkich jednak schwytano. Jak się 
okazało, byli to niebezpieczni miedzy nar o 
dowi kasiarze. karani w kraju i zagrani 
cą: Teodor Kalisz, Miohat Lewin i Hen 
ryk Brzeziński.

Złodzieje pc ograbienia kasy Braci 
Lorkowskich zamierzali za te pieniądze 
wyjechać do Belgi. W szystkich trzech osa 
dzono w wiąizeniu. |

Tajemnicza zbrodnia
W POCIĄGU POSPIESZNYM

Na ’25 kilometrze od Warszawy znalezio 
no na torze kolejowym zwłoki majora w 
st. spocz. Bronisława Sypniew:,Kiego. 
Śmierć nastąpiła wskutek p ęk n ięta  czas* 
ki.

Pierwiastkowe dochodzenie stwierdziło 
że śp. mjr. Sypniewski jechał pociągiem  
pośpiesznym nr. 712. Nio wiadomo, czy 
mjr, Sypniowyski wypadł z pociągu przy­
padkowo, czy też został przez kogoś zep­
chnięty.

Zwłoki tragicznie zmarłego oficera 
przewieziono do kostnicy szpitala wojsko 
wogo w Warszawje. Władze wdrożyły e- 
nergiczno dochodzenie w celu wyświetle­
nia okoliczności strasznego wypadku.

Jak sią okazuje, mjr. Sypniewski jechał 
pociągiem pośpiesznym zdążającym z Wił 
na do Warszawy. Przy SypniewsKm zna.j 
zono paszport dyplomatyczny do Estonii.

R eklam uj s ię
tylko w
„Expresie Zagłębia *
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego
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TRAIASCA ROMANIA MARE!
Na przyjazd króla Rumunii Karola II

K ról Rumuński K arol I I  przybywa 
w sobotę do Polski. N ajpierw  d r W ar 
szawy,gdzie odda wizytę, złożoną mu 
przed dwoma tygodniami przez Przy 
denta Rzeczypospolitej p rof.d r.lęnact 
go Mościckiego.

Władca zaprzyjaźnionej i sprzymio 
rzonej z Polską Rumunii pozna stolicę 
naszego kraju, przyjmie wyrazy naj- 
rerdeczniejszych uczuć, składane mu 
przez całe społeczeństwo polskie, a na 
stępnie zapozna się z Wojskiem Pol 
skim — z tą  realną i wielką siłą, na 
której Polska opiera swój byt niepodie 
gły i nienaruszalność swych granic. 
Pozna monarcha rumuński Wojsko 
Polskie, ukochane, wspaniale dzieló 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i pięk 
ną kładąc pieczęć na zakończeniu swe­
go pobytu w Polsce, skłoni głowę 
przed sarkofagiem na Wawelu.

Program  wizyty królewskiego gnś 
cia w Polsce składa się — jak widać— 
jakby z trzech symbolów tego, co złoży 
io się na powstanie i trwałość aliansu 
polsko - rumuńskiego: — 
uczycia wzajemnej sympatii, umilowa 
nie siły własnej ,stojącej na straży po 

koju i niezależności, 
oraz wola Wodza, który wspólnie z kr5 
lem Ferdynandem  I  w ytknął drogę po 
której kroczyć m ają oba sąsiadujące 
ze sobą państwa.

K ról K arol I I  zamieszka w War,sza. 
Wie w pałacu Łazienkowskim, w tym 
samym pałacu, który gościł leniu lat 
piętnaście je g j ojca,króla Ferdynanda 
1, kiedy w zaraniu stosunków sprzy 
mierzeńczych Polski i Rumunii pryy 
był wraz ze swą małżonką, królową 
M arią, do W arszawy dla oddania wizy 
ty, złożonej mu w Sinaia przez N a­
czelnika Państw a Józefa Pilcudskiego.

Przybywa Król 11 zc swym synem> 
księciem Michałem, przyszłym, władcą 
"Rumunii.

To jeszcze jeden symbol. Tym ra­
zem znak widomy trwałości przym o 
iza polsko rumuńskiego i przywiąza­
nia doń polityki rumuńskiej- Król Fer
dynand I  — K ról K a ro l-----------książę
Micha* —• trzy pokolenia władców Ru 
muuii. Przedstawicieli trzech genera­
cji rumuńskiego domu panującego ma 
zaszczyć gościć Polska na przestrzeni 
la l piętnastu Piękny symbol uczuć rn 
muńskich wobec Polski i wiążących z

I i  nią Rumunię układów i sentyincn 
tów.

W obliczu tych zewnętrznych oznak 
głęboko w Rumunii zakorzenionych u- 
czuć do Polski — uczuć, które w Pol­
sce w pełni i zawsze znajdują naj- 
szczer oddźwięk —
trudno uważać wizytę króla Karola U  

za akt samej tylko kurtuazji.
Tym bardziej, że właśnie obecny 

monarcha Rumunii nie okazuje bynaj­
mniej gustu do pozbawionych głębsze 
go sensu demonstracji protokularnych 

Król Karol I I  wywiera na życie i 
kształtowanie się losów swego kraju  
wpływ- przemożny. Zachowując ustrój

parlam entarny, potrafi monarcha ru 
muński do swych prerogatyw  konsty­
tucyjnych dołączyć potężny' wypływ o- 
sobisty, oparty na głębokiej miłości 
swych poddanych, na powszechnym za 
ufaniu.

Ale nie tylko na tym. K ról K arol i i  
podjął z wielkim nakładem energii i 
pracy trud całkowitego zjednoczenia 
Rumunii i budowania od nowa, od pod 
staw jej siły własnej. Nie tylko siły 
wojskowej, obronnej w wąskim tego 
słowa znaczeniu.

Bezpośrednie kierowanie przez kró 
la Karola 11 wychowaniem społecz­
nym i obywatelskim młodzieży rumun

W kilku wierszach
OZN. WPROWADZA ODZNAKĘ.

Oficjalna odznaka Obozu Zjednoczenia 
Narodowego składać sią bodzie z opaski 
biało — czerwonej, noszonej na lewym ra 
nueniu. W: środku opaski w kolo ułożone 
są litery OZN., drukowane czarną farbą.

SPRAWA B. POSŁA PIENIĄŻKA.
E, poseł Jan  Pieniążek z r  ob iata prze 

w orskiego, klóry był od kilku lał zawie 
sz-ony w prawach członka Stronne twa La 
nowego, został przez sąd partyjny w Kra 
kowe jednogłośnie reaktywowany w pru 
wach członkowskich.

53 ZGUBIONYCH UCZESTNIKÓW.
Komenda obozu kongresu centralnego 

Młodej Wsi w Warszawie musiała poje 
dyńczo odesłać do mjejsc zamieszkania o- 
koło 50 uczestników kongresu, którzy po 
zostali w Warszawie, nie odjeżdżając ze 
swoimi grupami. W obozie znaleziono po 
nadto kilkaset zagubionych przedmiotów.

ałlB O L U  G tO W Y l

poiy P R Z E Z I Ę B I E N I U  
G RYPIE; KATARZE

NOWY PORT LOTNICZY Wr POLSCE.
Staraniem okręgu wojewódzkiego 

LOPP. został zakupiony teren pod budo 
we portu lotniczego w Tarnopolu. Teren 
ton zostanie jesionią objęty w posiadanie 
Otwarcie lotniska cha komunikacji lotni­
czej nastąpi w roku 1938,

PIERWSZY POLSKI KONGRES INŻY­
NIERÓW.

W dniach 12 — 16 września odbędzie się 
we Lwowie pod protektoratem Pana Pre 
zj denta Rzeczypospolitej i Pana Marszu! 
ka Śmigłego — Rydza pierwszy polski kon 
gres inżynierów pod hasłem „Mobilizacja 
tuórczej energii dla gospodarczego unio 
zależnienia Polski. Celem kongresu jest 
przegląd gospodarczych [ technicznych 
molżiwości naszego kraju i wskazanie 
drogi do podniesienia obronności państwa 
oraz stworzenia podstaw do szybszego roi 
woju gospodarczego, a przez to zmniejszę 
n o  bezrobocia i powięszenia debro by tu 
kraju.

MIĘSO WOŁOWE NAJDROŻSZE W 

KATOWICACH 1 W ARSZAW IE.

Na podstawie danych, dotyczących cen 
detalicznych artykułów żywności w wiąk 
szych mjastach. za 1 kg mięsa płacono w 
okresie od 24 do 29.5 br. najwięcej w Kato 
wicach i Warszawie, mianowicie 1 zł. 56 
groszy.

sk iej je s t  akcją nieznaną w tym  zakrt 
sie bodaj nigdzie indziej.

Młody król podjął ten olbrzymi 
trud  niedawno, ale rezultaty ma już
imponujące. Pracując osobiście, me
zmordowanie interesując się każdym 
szczegółem, kreśląc własną, ręką plany 
i programy wychowawcze , stawiając 
własnego syna w szeregach unodziezy 
rumuńskiej miast i wsi, stając osobiś­
cie na czele ruchu odrodzeńezcgo mło­
dzieży rumuńskiej — stal się król Ka 
roi I I  bynajmniej nie tylko symbolem, 
ale najbardziej aktywnym czynnikiem 
odrodzenia i zjednoczenia młodego po 
kolenia rumuńskiego, noszącego na so 
bie jeszcze ciężar skutków wojny i roz­
darcia ziem rumuńskich.

'Wychowując osobiście młode polo  
lenie w olbrzymiej organizacji „airai 
ników ojczyzny1' (8 . T .) trzyma równo 
cześnie król Karol I ł  w  mocnej dłoni 
ster polityki swego b a ju , kierują■; go 
tam• odzie jest dobro Tl,urn unii.

Test rzecz-ą dla Polaków radosną, 
że ten właśnie władca R u m u n i  decydu 
ie o współpracy polsko - rumuńskiej. 
Je s t dla Polaków rzeczą radosna, że te 
mu właśnie władcy z a k r z y k n ą ć  mogą 
na powitanie nu nolskiej ziemi ■— 'J ra 
wsea Romania "'Tarę! — Niech żyje 
VY • ( ! ka R u mum a !!'■
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Plusy i minusy rządów Bluma
Zacieśnienie sojuszu z Polską

W  okresie pozornej k an ik u ły  
św iatow ej, p rz y  o ślep ia jących  b la s ­
kach feryj na  n iedaw no o tw arte j 
wystawie p a ry sk ie j, w daw no n ic 
pam ię tn y ch  u p a łach  —  
zakończył zupełnie niespodzianie iy

wot rząd premiera Bluma.
Piszem y: „ nm spdzian ie“ , bo acz­
kolw iek niezliczony m ia ł leg 'm  
w rogów  ten w łaśn ie rząd , aczko l­
wiek i k an ik u ła  i  w ystaw a p a ry sk a  
k aza ły  odsunąć od siebie tro sk i po ­
lityczne, aczkolw iek w reszcie nu 
po litycznym  horyzoncie F ra n c ji 
nie m ożna było  dostrzec nikogo, k to  
m ógłby p rzy jąć  spuściznę* p. B lu ­
ma. to jednak —
przeszedłszy przez Izbę D epu tow a­
nych , u ra to w an y  g łosam i k o m u n i­
stów , rząd F ro n tu  L udow ego po t­
k n ą ł się w Senacie i tu ... upad ł.

S tw orzenie now ego rządu  po 
w ierzono w y traw nem u  po litykow i, 
przywódcy radykałów p. Kamilowi 
C hantem ps, k tó jy  tru d n e  rzem iosło 
p rem ierów sk ie  5n a  doskonale, -a 
m im o to  —  pod ją ł się skom plikow a 
nej, bądź co ba,Iz, m isji. P ro je k to ­
w any  przez p. C hau tem ps sk ład  g a ­

binetu ma właściwie nie wiele róż 
nie się od sk ład u  g ab in e tu  p. B in 
ma.
Socjalistyczna partia Francji po­
stanowiła popierać nowego pro* 

miera
J e ś li  iden tyczna  decyzja, bez wy 
m a g an ia  spec ja lnych  koncesji, za ­
padn ie i ze slrony  kom unistów , 
przesilenie gabinetowe w siostrzu 
nej R epublice, szybka rozejdzie się 
po kościach i F ra n c ja  u zyska  nowy 
rząd .

A czkolw iek jesteśm y  z pełnym  
uznaniem  dla odw agi p. C hautem ps 
to jednak  w ydaje  nam  się, że ten 
„now y“ rząd  F io n tu  Ludow ego ma 
przed sobą zad an ia  p rzekraczające  
m ożliw ości rea lizacy jn e  przecięt­
nych śm ierteln ików .

Aby nie być gołosłownym, war­
to zbilansow ać te w szystk ie m inusy  
k tó re  przyczyn 'Jy  się do upadki- 
p rem iera  B lum a. N a ich czoło wy­
suwa się
fatalny stan ekonomiczny i puCe 
kasy Skarbu Państwa, puste tuk 
dalece, że premier Blum uznał za 
stosowne sięgać po uprawnienia

sto jące w ja sk raw e j sprzeczności 
z tezam i p o lity k i w ew nętrznej, » 'o  
szonym i przez.. F ro n t L udow y,

D alsze m inusy , to: b ra k  z a u fa ­
n ia  ciu łaczy  francusk ich , te j k as ty  
najpo tężn iejszej wt Republice, dc 
finansow ych  ekspeiym entów  rzn 
du, to  słabość p rem iera  B lum a w t o -  

bec potężnych związków zaw odo­
w ych, to jego fałszyw e podejście w 
rozg ryw kach  z  p a rtiam i opozycy j­
nym i, to  w res/c ie
mocno n ieudana im preza w ystaw y 

p ary sk ie j, 
to  ca ły  szereg pozornie, d robnych 
m ankam entów ' k tó re  dzisiaj, w 
m om encie zasadniczego b ilansow a­
n ia , u ra s ta ją  do w y m ia ru  g roź­
nych... przew in.

N ow y p re n re r ,  jako  przyw ódca 
rad y k a łó w , r więc ug rupow anie , 
które w olbrzymiej sw-ej większości, 
sk ład a  się z typow o francuskich  
ren tie ró w , m ovj liczyć się z tym  
że będzie m iał zau fan ie  tych  w łnś 
n ie ludzi. N ie obarcza go jednak  
dotychczas an i b a la s t s trach u  p rz  »i 
zw iązkam i zaw odow ym i, an i ciężar

n ie fo rtu n n y ch  narodzin  w ystaw y , 
an i chw iejność w ro zg ry w k ach  p o ­
litycznych .
Miałby więc sprawę znakomicie 
ułatwioną, gdyby nie puste kasy.

P isząc  o m inusach  rządów  gn* 
b in e tu  B lum a, nie sposób rów no­
cześnie n ie  w spom nieć 
o dodatnich stronach jego bilansu 

politycznego.
Do ty ch  bezw ątp ien ia  należy  
zacieśnienie stosunków sojuszni­
czych pomiędzy Francją a Polską, 
k tó re  znalazło swój w y raz  w  oficjał 
nych  w izy tach  gen. G am alina  w 
Polsce i M arszałka Śm igłego-R y­
dza w P a ry ż u  Serdeczne p rzy jęcia  
jak iego  doznał N aczelny W ódz A r­
mii Polskiej we Francji, szereg 
umów zaw arty ch  w następstw ie 
w izyt w skazuje że in te resy  Polsk i 
b y ły  rzeczywiście z iozum iane w a 
F ra n c ji i znalazły  Lun sy m p aty cz­
ne echo. m

N ie m a pow odu w ątp ić , by  no­
w y rząd  fran cu sk i nie szedł w tym  
w zględzie śladam i swego poprzed­
n ika .
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Itaród jest najwyższym rozwinięciem jednostki
Zjazd Delegatów strzeleckich P o d o k rę g u  Ś ląsk iego  w Katowicach

W  sali Towarzystwa C zytJń  Lu 
nowych w Katowicach, odbyt się V 
walny zjazd delegatów z 14 powiatów  
podokręgu śląskiego, który zagaił prc 
zes podokręgu dr. K. Nieć, witając 
przybyłych g>śei i delegatów.

Po przemówieniach pana wojewo­
dy dr. M. Grażyńskiego i dowódcy dy 
v iZji pik. dypl Sadowskiego o głębo­
kich wskazaniach dla Związku Strze­
leckiego, prezes zarządu głównego Z 
S. mecenas F. Paschalski w swoim  
przemówienu stwierdził silny roz 
wój związku strzeleckiego i wysoki po 
ziom w pracach na ziemi śląskiej, w 
całej Polsce, gotowość szeregów strze 
leckieh.

Związek strzelecki sięga do ludz 
Mej nędzy, do młodzieży, wychowanej 
w duchu Niepodległej Polski, która 
musi kochać i uczuć wielkość Polski, 
rzetelnie wypełniać obowiązki praw­
dziwego obywatela — bo naród jest 
najwyższym rozwinięciem jednostki.

Powiat będziński na zjeździe re 
prezentowany był przez prezesa J. 
Kaczkowskiego, komendanta Z. Nowa 
rę. kierowniczkę PK . E. Pie-./.chało­
wy, komendantkę E. Gallotćwnę i dele 
gutów wybranych na ostatnim powia 
towym zjeździe w Sosnowcu: S Abra 
tańskiego. H. Hamankiewirzową, K. 
Kłębka, S. Kruszy ńskiego, F. Now arę 
A. Nowarową, prof. F. Rzadkowskie- 
go, dyrektora Rogójskiego i Z. Szpine 
tera.

W obszernym sprawozdaniu władze 
i "niokreaai zostawiły rezultaty na po 
szczególnych odcinkacli zagadnień spo 
ł ocznych, osiągnięte dzięki intansyw  
no-ci wysiłków każdego członka, naj 
żywotniejszych komórek — Oddzia-

Obchód św*ęta morza
w  CZELADZI

Odbyto się organizacyjne zcb^n ie  ko­
mitetu obchodu ..Sw'eta m orza' v- Czoła, 
dzj. Zebrani na przewoclrrczącego .vybra 
h wiccburmjstrza G. Sadowskiego. na 
sekretarza p. St. Rzadkowskiego. W wy­
niku przeprowadzonej dyskusji nciiwalo- 
no następujący program  uroczystości:

O godz. 7 rano odbędzie się bieg na 
dystansie 5 kim., po czym o godz. 3.43 na 
siąpi zbiórka społeczeństwa oraz organi- 
zatyj społecznych w parku miejskim i 
wymarsz na nabożeństwo do kościoła Z 
kościoła pochód przejdzie ulicami m iasta 
do mostu nad Brynicą, gdzie odbędzie 
się poświęcenie wody i okoicznoscicwe 
przemówienie.

W godzinach popołudniowych (l.j-ta) 
przewidziane są wyśclgj kajakowe. Pcza 
tym odbędą się wyścigi pływackie.

Wieczorem (godz. 20 30) odbędzie się 
dofilada udekorowanych lodzi i popis chó 
ru  na wysepce obok garbarni. Uroczy­
stość ..Święta morza‘f zakończona będzie 
puszczaniem wianków_

Likwidacja komitetu
POMOCY ZIMOWEJ W CZELADZI.
Odbyło się likwidacyjne zebranie miej 

skiego obywatelskiego komitetu pomocy 
zimowej bezrobotnym w Czeladzi. Kom i­
tet czeladzki pracę swą prowadz'1 w o- 
kresie G-miesięcznyra. udzielając p-niccy 
bezrobotnym w formie ziemniaków, wę­
gla oraz żywności. W; okresie sprawo­
zdawczym zebrano w Czeladzi na pomoc 
zimową z ofiar od lokali, świadectw prze 
myślowych i ze sprzedaży znaczków oraz 
proporczyków 1584 zł„ nie licząc ofiar 
pieniężnych, składanych przez pcszczegót 
ne osoby bezpośrednio do woj tom itf tu 
w Kielcach.

Komitet czeladzki otrzymał od powia­
towego komitetu w Będzinie 200 km ziem 
niaków, które rozdano 1548 osobom i ro­
dzinom, licząc po 50 kg. na głowę i 326
ton węgla, który rozdano l.'il4 osobom i 
rodzinom. Od listopada 1936 r korzysta 
lo przeciętnie R akcji żywnościowi j 1128 
rodzin .i samotnych. Kwitów zywnoścjo- 
wyoh wydano na *sumę 38.737 zi. Niezależ­
nie od tego wmaju br. na zacrudnienie 
bezrobotnych przy robotach publicznych 
wydano 3096 zł. w gotówce i IW  z?, w
naturze (mąka i mieszanka kawowo - cu­
krowa).

łów, powiatów/, całego podokręgu, o- 
parte jednak ra  skromności żądań 
skierowanych c!o ogćłu przez najmniej 

|  szą jednostkę, czy organizację.
[ Poświęcona w maju br. szkoła strze 
L leoka w Rybnej jest najlepszym wyra 
_ zem głębokiego zrozumienia podstawo 

wych potrzeb organizacyjnych, oraz 
; włożonych "wysiłków przez władze pod 
I, ©kręgowe, jak również i podlegle po- 
I wiaty w  stworzeniu środowiska ideo- 
- w o - wyszkoleniowego dla działaczy 

strzeleckich.
S zkoła s trze leck a  w R y b n e j s tw a ­

rza ju ż  w y sta rcza jące  m ożliw ości o r ­
g an izacy jn e  w  op an o w an iu  i przeszko 

v len iu  n ap ły w a jąceg o  ’cznie elem entu  
m łodzieżow ego p rzez  w yszkoloną k a ­
dro k ierow niczą i in s tru k to rsk ą .

Po dyskusji i zatwierdzeniu spra­
wozdania. wybrana specjalna komisja

przy udziale delegatów z powiatu hę 
dzińskiego pod okręgowego Z. No wary 
i prof. F. Rzu dkowskiego przedstawi 
ła skład zarządu z prezesem dr. K Nie 
ciem, który też został jednogłośnie w y  
brany.

Z urzędu do zarządu wchodzą: 
komendant m jr  W. Tarnawski i ku 
mendantka J  Kwiecińska, mianowani 
przez komendanta głównego Zt! K ie ­
rowniczką PK  zjazd wybrał p. W. Ko 
zubowską.

Następnie w ita ła  wybrana komisja 
rewizyjna, sad strzelecki, oraz delega 
ci na ogólny zjazd związku strzelec- 

’ kiego w Warszawie, w którym  
z powiatu Iłędzińskiego wezmą udział: 
prezes J. Kaczkowski, komendant Z 
Nowara, kierowniczka E. Pierzchało 
wa, komendantka E. Gallotćwna i S 
Abratański.

Złośliwy sabotaż rady gminnej
S k a rg a  wójta gm, Rokitno S z lacheck ie

Wójt gminy Rokitno Szlacheckie 
p. E. Chrząszcz zwrócił się w tych dn. 
do p. wojewody kieleckiego za pośred 
nictwem wydziału powiatowego w 
Zawierciu o rozwiązanie rady i zarzą 
dugminy.

Powody takiego postawienia spra 
wy są niezwykłe. W skardze swej p. 
Chrząszcz twierdzi, że od pewnego cza 
su zarząd i rada stosują złośliwy sabo 
taż. nie przychodząc na posiedzenie i 
nie uchwalając podatków.

Naprzykład zarząd gminy zwoły­
wany był aż siedmiokrotnie dla uchwa 
lenia preliminarza budżetu i za każ 
dym razem przychodzili inni członko 
wie zarządu, aby nie utracić mandatu,

Gdy wójt jakoś się już uporał z 
zarządem, to znów nie stawiała się w 
wymaganym komplecie rada gminna. 
Słowem sytuacja jest taka- że gmina 
Rokitno Szlachecka niema dotychczas 
uchwalonego budżetu. Nie może więc 
też być mowy o jakichś inwestycjach 
przy szkołach i drogach. Oto są powo 
dy, dla których wójt gm iny wystąpił 
o rozwiązanie zarządu i rady gminnej 

•Taki będzie wynik tych starań nic 
narazie pewnego powiedzieć nie moż­
na, to tylko jest jasne, że dalsze trwa 
nie zatargu między wójtem i członka 
mi rady gminnej uniemożliwi racjo­
nalną gospodarkę w gminie Rokitno 
Szlacheckie.

Od 120 1st słvnie Jastrzębie-Zdrój
Perlą uzdrowisk śląskich Jastrzębie 

Zdrój słynie z najsilniejszych oedobromo 
vyeh wód w naszym kraju, odpowiada­
jących stadem  chemicznym i wlasn-.-cją 
leczniczą zagranicznym zdrojom, jak 
Kall. Kretiznaeh i Wilaegg. Fu wsianie 
swe zawdzięcza zdrojowisko pokładom wę 
gla. które tak często na Ślącku przyczy­
niły się do odkrycia źródeł leczniczych. 
Dzieje Jastrzębie - Zdroju jako miejsco­
wości o źródle leczniczym, sięgają jesz­
cze 1812 roku. Wiorceuje, które przepro­
wadzono w połowie ub. wieku ciało nad­
zwyczajne rezultaty i ugruntowało istrie  
nie Jastrzębia jako zdrojowiska. Ziirój 
rozwijał się pomyślnie, konkurując z za 
granicznymi wodami. Z biegiem czasu 
przeszedł w polskie ręce. a z końcem za­
szłego wieku nabył go lekarz zakładowy 
Dr. Mikołaj Wjtczak, spadkobiercy jego- 
Mikołaj i Józef rozbudowali zarój do te­
go kwitnącego stanu, w jakim  się obec­
nie znajduje. Z niebywałym rozmachem 
przeprowadzone inwestycje modernizacyj 
ie oraz rozbudowa urządzeń leczniczo

Kąpielowych w Jastrzębiu Zdroju, przez 
niolicząeą się a koszlami troskliwą żabie 
gijwość młaścicieli Zdroju pp Witczaków 
i Zarządu spotęgowały w bież. roku w 
związku z spodziewanym wzrostem frek­
wencji bardzo silnie zdolność i wydajność 
r,rządzeń leczniczych dla obsłużenia ku 
racjuszy i umożliwienia z górą 4000 za 
biegów leczniczych dziennie Tradycyjne 
ryczałty kuracyjne obejmujące również 
opiekę lekarską podnoszą znacznje demo. 
kratyzację frekwencji zdrojowej. Hasłem 
Jastrzęb ia Zdroju wykazującego olbrzy­
mi wzrost frekwencji tegorocznej jesi 
„wszystko i wszyscy dla kuracjusza". To- 
postawione na zachcklnio - europejskim 
poziomie urządzeń kulturalnych, pensjo­
natowych i leczniczych, położone malow 
nąoe w zieleni i kwiatach ŻIrojowis&o. 
niezo u podnóża Beskidów jest prawdzi­
wą perłą uzdrowisk śląskich, oazą ciszy 
i wypoczynki:, regeneracji sił i młodo 
ści. A zatem wszyscy do Jastrzębia Zdro 
ju po najcenniejszy skarb — zdrowie.

DRZAZGI.

Stefania Majewska
Czytelnicy nasi przypominają so­

bie zamieszczony niedawno w  »Ł*pra- 
sie Zagłębiu" felieton radiowy p. i. 
„Górnicze ognisko domwe'(. Była w 
tym felietonie mowa o pierwszej w  Za 
giębiu i pierwszej w  Polsce szkole go 
spodarstwa domwego na Niemcach dla 
córek robotniczych, założonej przed 33 
laty przez ówczesnego dyrektora War  
ssawskiego Towarzystwa Juliana 
Strasburg era.

Obecnie jałco oddźwięk lego felie­
tonu otrzymaliśmy z W arszawy łut- 
od p. Marii Straśburgcr, coiki sp. dyr. 
J. S trasburga a. Bo listu załączona 
jest obszerna praca o śp. Stefanai Ma­
jewskiej, pierwszej organizatorce i kie 
>owniczce szkoły gospodarstwa domo­
wego dla młodzieży robotniczej na- 
Niemcach. Stefania Majewska, bliska 
krewna wielkiego uczonego polskiego 
Erazma Majewskiego, była postacią 
zupełnie nieprzeciętną. Powiększa ona 
galerię niepospolitych osobistości, k tó­
re różnymi czasy pracowały w  ruchli­
wym i bądź co bądź zawsze w pełnym 
inicjatywy Zagłębiu.

Trzeba też będzie przy  pierwszej 
okazji zająć się szczegółowiej prac/f 
oświatową Stefanii Majewskiej w  Za 
głębin. W arta jest tego, byśm y ją bh- 
ie j  poznali.
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Prsy głoSniku
NIEFRASOBLIWA KOMEDIA.

Alicja Eam ssy i Rudolf de Cordova t« 
para małżeńska, a zarazem sympatyczna 
i,polka, literacka. Cordova po śmierci żony 
nuli of o niżu je jej utwory sceniczne. Sty 
szeliśmy w ubiegłym sezonie nadane prze* 
Rozgłośnię Poznańską słuchowisko cej 
spółki pt. .,Dr. Abernethy przyjm uje'.

Obecnie zaprezentuje Polskie Radjo 
wym słuchaczom komedię ,.Rozwód". Lek 
kcl. niefrasobliwie opowiedziani nieszkodlj 
we kłótnie młodego małżeństwa, które go 
dzi starszy przyjaciel lord Birohington. 
Słuchowisko to nadane będzie dn. 24 oaor 
woa o godz. 19.00 w przekładzie polskim 
A. Zagórskiej. Niesforną parę małżeńską 
odtworzą, dawno njesłyszani przez mikro 
for;, znakomici artyści: M aria M alicka t 
Mariusz Maszyriski. Lordem będzie Stani 
sław Stauislawski. Reżyseria Tadeusza 
Byrskiego.

ŻYCZENIA DLA JANECZEK I JASIÓW]

W tlnju imienin wszystkich Jasiów. 
Janków i Janeczek składa Polskio Radio 
o godz. 20.00 s« e  wesołe życzenia, w po­
staci koncertu muzyki leki ej i tanecznej 
w wykonaniu zespołu W iktora Tyehow- 
skiego Obchód imieninowy uświetni wy 
stęp tenora Edm unda Zayendy i pogodna 
go zespołu wokalnego „Sióstr B urskich^ 
Dla wszystkich Janów i Jan in  będzie lo 
tnjły upominek imieninowy

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.

Młodzież Dąbrowy w straży
Pożyczki na w odociąg  i kanalizację

Pod przewodnictwem wiceprezy­
denta Cupiała odbyło się onegdaj po 
siedzenie rady miejskiej w Dąbrowie. 
Na wstępie posiedzenia 
uchwalono zaciągnąć z Funduszu pra 
ey dwie pożyczki — jedną na 10© ty ­
sięcy zł. na rozbudowę wodociągów, 
drugą zaś na sumę 70 tysięcy zł. na 

rozbudowę kanalizacji.
Pożyczki spłacane będą ratami w 

okresie 20 łat, począwszy od 1940 ro­
ku- Do 1940 roku magistrat opłacać bę 
dzie tylko procenty.

Do komisji szacunkowej, która 
zajmię się przeszacowaniem majątku 
miejskiego wybrani zostali: 
prez. T. Trzesimiech, wicepr. J. Cu­

piał, inż. Jackiewicz, r. Konarski, r. 
Wajner i r. Zaręba.

Do komisji rozbudowy miasta na 
miejsce śp. Suwały wybrano radnego 
Jurę i do komisji sanitarno - technics 
nej radnego R. Cupiała.

W wolnych wnioskacłi radny dr. 
A. Piwowar interpelował w sprawie 
wykończenia robót przy budowie 
skwerku z kwietnikiem, znajdującego 
się w sąsiedztwie budynki w szkoły 
górniczo - hutniczej.

Dr. Piwowar poruszył również 
sprawę ochotniczej straży miejskiej.

Mianowicie chodzi tu, aby w szere 
gi straży zaciągnęła się młodzież zo

sfer nauczycieiskch,urzędniczych i m  
Lotniczych. W związku z tym magi 
strat ma wydać odezwę, nawołującą 
młodzież do zapisywania się na człon 
ków straży.

W toku dyskusji wicepr. Cupiał 
wyjaśnił, że sprawą straży magistrat 
się już zainteresował i wydał do urzęd 
ników magistratu specjalny okólnik.

Radny Lewicki poruszył sprawą 
przyłączenia Zagłębia Dąbrowskiego 
do Śląska.
Prezydent Trzęsimiech w odpowiedzi 
oświadczył, że w sprawie tej ogłoszo­
na zostanie ankieta. Będzie ona też 
przedmiotem obrad rady miejskiej.
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Krew na torze kolejowym
S t r a s z n y  w y p a d e k  k o l e j a r z a  w B ę d z in ie

Wczoraj przed południem na torze 
kolejowym między ul. Kościuszki a 
P'olecką wydarzył się straszny wypa 
dek .

Pracownik kolejowy 36-letni J, 
Nowak, zamieszkały na Środulf w So­
snowcu dostał sie pod kola pociągu o- 
sobowego zdążającego z Sosnowcu w 
stronę Ząbkowic.

Nowak został straszliwie zmusakro 
wauy.

Ciało nieszczęśliwego wleczone by 
lo przez pociąg na przestrzeni kilku 
dziesięciu metrów. Nowak doznał 
zmiażdżenia głowy, połamania nóg i 
rąk.

Zwłoki ofiary tragicznego wypad­
ku umieszczono w kostnicy.

Narazie nie ustalono, w jakich oko 
llcznościach nastąpił wypadek. Możli

we jest. że Nowak chciał wyskoczyć z 
pociągu i dostał się pod koła. Możliwo 
jest również, że przechodził on przed 
stojącymi na torze wagonami i nie

zauważył, źe na drugim torze prze 
jeżdżą pociąg osobowy.

W tej sprawie prowadzone jest 
dochodzenie.

350 robotników belgijskiej buty szkła
dom aga się  świadczeń w ezasie  przymusowego bezrobocia

Onegdaj sekretarz Staśko odbył kun
ferencje z przybyłym z Brukseli dyre
ktorem zarządu głównego belgijskiej
hu ty  szkła w Ząbkowicach,
która z dniem 3 lipca br. zostanie u
nieruchomiona.

Zamknięcia huty nastąpi wskutek 
braku zamówień. Pracę utraci 350 rn 
botnikćw, którzy wysunęli obecnie żą 
dania.

aby przyznano im pewne świadczenia 
w czasie przymusowego bezrobocia.
Na odbytej konferen. kilka punnktów 
zostało już uzgodnionych, a resztę 
żądań rozstrzygnie zarząd główny hu 
ty, który urzęduje w Brukseli.

Zarząd główny nadeśle odpowiedź 
do dnia 1 lipca br. tj. jeszcze w okre 
sie przed ukończeniem się terminu wy 
mówienia.

ai

Busko-Zdrój
przywróci zdrowiej

Kąpiele siarczano - słone i mu­
łowe. Zakład Przyrodoleczniczy. 

Kąpiele słoneczne.

Ofiara gener. Szylłinga
NA BEZROBOTNYCH.

Dowódca 8 dyw. picehcty. kom endant 
garnizonu w M odlinie, gen. bryg. Szyl- 
liu g  przekazał na ręce p. s taro sty  o lku­
skiego 200 zł. na  rzecz bezrobotnych w, 
Bolesławiu z sum y. jak ą  o trzym ał od ko r 
pueu podof zawodwyek garn izonu  w Mo 
dlinie z okazji im ienin.

Zgodnie z życzeniem ofiarodaw cy, p. 
sta ro sta  Brzostyński wręczył powyższą 
sumą rodzinom najw ięcej dotkniętym  kią 
ską bezrobocia w Bolesławiu pod Olku­
szem.

„ mm------

Dzieci na świeżym powietrzu
Otwarcie ll-go ogródka jordanowskiego w MiMcach

iW ub. niedzielę w godzinach popo 
łudniowych odbyło się w obecności li 
cznie. zgromadzonego społeczeństwa 
starszego i dzieci otwarcie l i  go o 
gródka jordanowskiego w Mi lewicach

Aktu poświęcenia dokonał ks. pre 
fekt J . Suma, po czym wygłosił krót 
kie przemówienie.
podkreślając szczególnie ważne zna­
czenie ogródka dla dzieci w Zagłębiu,

Przewodnicząca oddziału związku 
pracy obywatelskiej kobiet w Milowi 
each p. S i  Słomska, zwracając się 
przedewszystkiem do zebranych ma 
tek, poinformowała je  o warunkach, 
w jakich powstał ogródek ten dzięki 
wspólnemu wysiłkowi członkiń ZPOK

Ogródek oddany został opieeet star 
szego społeczeństwa, które powinno 
starać się o utrzymanie go w należy­
tym porządku w interesie własnych 
dzieci.

Następnie głis zabrała przewodni­
cząca zrzeszenia powiatowego ZPOK. 
w Sosnowcu, dyr. L. Danelewiczowa. 
podkreślając, że najważniejszym zada 
niem ZPOK. jest opieka nad dziećmi 
A za tym, gdzie tylko istnieje oddział 
tej organizacji, tam pow stają takie 
placówki, jak ogródki, żłobki i przed­
szkola. Aby jednak umieć właściwie 
ocenić, czym jest stworzenie takiej 
placówki, w ktćrej dzieci, pozostające 
dotąd na ulicy, mogą spędzać czas 
na świeżym powietrzu i pod należytą 
opieką, trzeba zdawać sobie sprawę, 
w jakich w ar inkach powstaje pla­
cówka.

Il-gi ogródek jordanowski w Miło 
wicach zostaje otwarty przez organi­
zację. która rde posiada funduszów, 
należy więc podziwiać pracę i enrgię 
tych kobiet, które się o to postarały 
podejmując pracę z prawdziwym u ko

O podwyżkę płac
w husie „Faniks“

W hucie „Feniks14 w Będzinie trw a 
ły od dłuższego czasu pertrak tacje w 
sprawne zawarcia nowej umowy zbio­
rowej i podwyżki płac.

Wobec nie możności dojścia do poro 
zumienia w bezpośrednich perćrakta 
cjach przedstawiciele robotników 
zwrócili się do ńispektora pracy o z\v<> 
łanie odpowiedniej konferencji.

NA LETNISKO
i obozy pojeca:
plecaki menażki, manierki, pan 
tofle czapki i spodnie lniane 
piłki siatkowe

najtaniej
„STADjON“

Sosnowiec. 3 M aja 29, tek

chaniem bliźniego
Piz unawiająe w imienin zrzeszę 

nia powiatowego ZPOK.. w Sosnowcu 
przewodnicząca dyr. L. Danilewieżo­
wa podziękowała paniom za pracę, 
którą włożyły w' stworzenie tej placów 
ki. a matkom i ojcom życzyła aby u 
mieli ocenić pracę tych kobiet i oka 
zać im wdzięczność.

Jedynym zaś sposobem okazania 
wdzięczności będzie uszanowanie te­
go, co zostało stworzone

Targowice warzyw i owoców
O racjonalny handel tymi artykułami

W Będzinie pod przewidmetwem 
p. starosty Boxy odbyło się onegdaj 
posiedzenie komitetu organizacyjnego 
Spółdzielni warzywnicza -owoeaiskiej

Zagłębia Dąbrowskiego
W posiedzeniu wzięli również u 

dział: delegatka zw.izb i organ, roi 
niczych w W arszawie p M. Pleszczyń 
ska. prezes zw. producentów warzyw 
nictwa p. Kubalski. dyrektor warszaw 
śkiej spółdzielni warzywniczej p. P a

P R Z E T A K ©
D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E  1 P A Ń S T W O W Y C H  

W  W A R S Z A W IE

ogłasza przetarg  na dzień 1.-6. lipca 1937 r. na wykonanie robót remon 
towych (gruntownej napraw y) w budynkach położonych na teren"j sta 
cji: Strzemieszyce Płn., Gnaszyn, .Myszków, Radomsk, Rokiciny, Ko­
luszki, Pruszków, Łódź, Kaliska, Sieradz, Zduńska Wola. Bliższe szczege 
ły w Monitorze Polskim Nr. 138 z dn ia  19. 6.1937 r.

Wiadomości bieżące
K IN A  W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE — Po burzy 
ED EN : Mały M arynarz

Ręce zawiniły 
PA LA CE — Je j Wysokość tańczy

Porady prawne
dla stałych Czytelników 

„Expresu Zagłębia"
Zawiadamiamy naszyeh Szanow 

nych Czytelników, że Redakcja „Ex 
presu Zagłębia“ udziela stałym Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych i 
cywilnych. Porad prawnych udzielają 
pp.: adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy. \

Wszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kwitem z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc 
do Redakcji „Expresu Zagłębia44, So 
snowiec, ul. Teatralna 1-a, w godzi­
nach od 5 do 6 popołudniu.

Czwari.

Czerw.

Dziś: Nar. Św. Jana 
Jutro: f  Prospera 
Wsehód słońca; 3.15 
Zachód słońca' 20.01

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 w ystąp i w T eatize 
M iejskim ty lko jeden raz  znakom ity chór 
D ubrow ina z bogatym  program em  pt. 
.,1000 taktów  b a ła ła jk i i śpiew u'4, zawie­
ra jący  najnowsze przeboje w jeżykach 
polskim  i rosyjskim  z towarzyszeniem  
fortepianu, g ita ry , dom ry, pikol'o . ba ła­
ła jk i i  nowoczesnych instrum entów : no- 
sofonu, św irelj, saxoptifonu itp . Bilety 
wcześniej do nabycia w firm ie W. Cze­
chowski, od godz. 19 w  kasie  tea tru . Te­
lefon kasy  61203.

OI»ERETKA „W ESOŁA W DÓW KA44 
W SOSNOWCU.

Niezwykle zainteresow anie wśród n a j­
szerszych sfer naszego społeczeństwa wy 
wołała wiadomość, że wsol.otę i niedzielą 
ilma 26 i 27 bm. o godz. 20.30 w ystąpi go­
ścinnie w Teatrze M iejskjm . ty  i k o  dwa 
razy znakom ity zespół opery  i operetki 1 
Poznania w najpopu larn iejszej operetce 
j,chara  pt, ..Wesoła wdowka‘‘ z pp. Leską, 
C / wińskim, D obrzanką. W inieokiui. Ci 
ci • kim i Kuśzelą na czele zespołu. B aiet 
pod kierownictwem  Ila lin y  Lubicz. R e­
żyser: Bolesław H orsk j. 'P iąkne dekora­
cje, kostium y, chór oraz w łasny zespól 
muzyczny pod osobistym  kierow nictw em  
dyr. Z ygm unta W  oj ci echo w ski ego. B ile­
ty już  do nabycia w firm ie  W.  Czechow­
ski. '

włoski, delegat Śląskiej izby rolniczej 
inż. Sznura, delegat izby rolniczej w 
Kielcach p. W Michałowski, delegat 
z Wielkopolski inż. Ostnnvski i dele­
g a t wydziału p o  aa7,  p. Fr. Nowara.

Dłuższy referat omawiający spra 
wę organizacji zbytu warzywnictwa 
wygłosi prezes Kubalski, rady zaś i 
wskazówki na tem at organizowania 
spółdzielni szczegółowo omówiła p. 
Pleszczyóska.

Pierwszym etapem pracy nowo­
utworzonej spółdzielni warzywniczo - 
owocarskiej będzie urządzenie targo­
wicy, która znajdzie pomieszczenie ną 
obszernym placu przy spółdzielni rot 
iiiczo - handlowej w Będzinie.

Będzie to targowica dla wwozu 
warzyAY i owoców z okolicznych wsi. 
dziś bowiem handel warzyAvnietwem 
nie ma. specjalnie swojego określone­
go miejsca zbytu.

Cena przywożonego warzywnictwa 
będzie codziennie odpowiednio reguło 
Avana. M’

Po otwarciu targowicy zarząd ko 
mitetu zajmie się utworzeniem spćł 
dzielni, której uruchomienie projekto­
wane jest na sierpień.

Pracę, w kierunku utworzenia 
dwuch tak potrzebnych i pożytecz­
nych placówek zainicjowało okręg, 
tow. org. kółek rolniczych.

W skład komitetu organizacyjnego 
spółdzielni warzyAYniczo - owocarskiej 
wchodzą:
starosta J. Boxa. p. St. Duś, St. W olff 
p. Z. Ostrowski, dyr, Czaplicka, dyr. 
Stawiarski. dvr- Michałowski 1 wójt 
Drożdż.
B M M M M M B M a a a m a

-  SAMOBÓJSTW O. W  Sosnowcu po­
pełn iła  sam obójstwo 27-letma M aria Dzłu 
rowiczowa. w ypija jąc  znaczną dozę k ar 
bolu. Przyczyną sam obójstw a była cho­
roba płuc.

-» EGZAM INY KOŃCOW E W ŚLĄ­
SKICH TECHNICZNYCH ZAKŁADACH 
Naukowych w K atow icach na w ydz.als 
chem icznym  złożyli; R argbk  W ładysław  
Bęc Tadeusz. Czyż S tanisław  K ow alski 
W iktor, K ubica W ilhelm . Leszczyński 
W itold, Lipecki Józef. Łakom ?ki H enryk  
M endera Zygm unt, N iedbała W itold, Po 
gorzelski Tadeusz. R ym er B enedykt, So­
kołowski Stanisław . Szuinóas Jerzy. Zdo 
chlik  E ryk, Ja sk u ła  E ryk  i Jęd rusik

Uprowadził kobietę
Chodzi oczywiście o majątek

Przedm iotem  rozpraw y w Sądzie Okrą 
gowym w Sosnowcu był ciekawy proces 
o uprowadzenie kobiety.

47-letni Rom an Drożdż z W ojkowic 
K om ornych (ul. Sobieskiego) uprow adził 
z zakładu św. A ntoniego w Brzezinach 
Śląskich swą krewną, k tó ra  umieszczona

została w zakładzje z powodu ubezwłas­
now olnienia. J a k  wykazało śledztwo ub.-z 
w łasnow olniona posiada podobno wiclk; 
m ają tek , k tóry  Drożdż s tara  s e odziedzi­
czyć. Sąd nie dopatrzył sic. winy oskarżo­
nego i  uniew innił go.
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0 umowę zbiorową i regulację płac
w przemyśle przetwórczym w Zagłębiu

W dniu wczorajszym przed polud 
-iiioin rozpoczęły się pertrak tacje  przed 
fttawieieli klasowego związku motało 
wców z dyrekcją fabryki Babcock - 
Zieleniewski w Sosnowcu 
,w sprawie zawarcia nowej uniowy i 
negulaeji płac robotniczych.

Sprawa ta jest związana z ogólną 
akcją o zawarcie nowej umowy zbion 
woj w przemycie metalowym Zaglę

bia Dąbrowskiego
Wobec tego. że pertraktacje po kil 

kugodzinnej przerwie odbywały się 
nadal w godzinach wieczorny cli wyni 
ku ich narazie podać nie możemy.

W dniu dzisiejszym odbędą się 
1 pertraktacje w tej samej sprawie z 
towarzystwem przemysłowców w Za 
głębiu.

Za opłatą 10 zł.
podbite prawe oko

Komisariat policji w Będzinie otrzy­
mał doniesienie na osobliwe biuro zlec'.n 
reprezentowane przez pp. -Wladysiawa 
Kwietnia (Będzin, ul. Kościuszki) j W ki 
dysława Lasockiego (Będzin, u1. Kiakow 
ska 70). Panowie ci za namową niejakie­
go Daniela Potoka (Małachowskiego 46) 
i  rzekomo za opłatą 10 złotych dotkliv ie 
poturbowali Abrama Przyrowskiego (Bę­
dzin. Kołłątaja e9), który miał z Foto

kjem jakieś zadawnione zatargi.
Przyrowski na skutek pobicia go do­

znał uszkodzenia prawej gałki ocznej, w 
związku z czym ep:log zbyt solidnie w y­
konanego „zamówienia" rozegrał się wc/.o 
raj przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu. Kwiecień i Lasocki skazani zostali na 
lok więzienja. — Potok zbiegi i jest po­
szukiwany Ustami gończymi.

Drobny pożar
W SOSNOWCU.

W mieszkaniu B. Ałtmana w Sosnow 
cu przy ul. 3-go Maja i! wssuiek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem pow 
stał pożar, w czasje którego spaliły się 
dwie pierzyny i dywany nad łóżkami 
Fożar ugasili domownicy. Straty wynoszą 
około 300 złotych.

Kto pilnuje mienia kolejowego?
W1 POCZEKALNIACH GINĄ ZEGARY.

Niezwykłej kradzieży dokonano na 
dworcu kolejowym w Chodowicacń w Ma 
łopolsce Wschodniej. Oto w biały dzień z. 
■poczekalni kolejowej „nieznany sprawca" 
skradł zegar wiszący na scjame wartoś 
ci kilkudziesięciu zł. Gdzież by la obsługa 
kolejowa?

Z ZAW IERCIA.

Zjazdy gospjayń
I ROLNIKÓW.

W niedzjelę 27 bm. odbędzie się w Za 
wierciu powiatowy zjazd kol gospodyń 
wiejskich z powiatu zawierciańskiego.-- 
4J godzinie 10 rano uczestniczki wezmą u- 
dzial w nabożeństwie, odprawionym w 
kościele parafialnym.

Obrady rozpoczną się c godz Iż w po­
łudnie w sali szkoły powszechnej nr. 4 
(szklarskiej) przy ul. Paderewskiego.

We wtorek 20 bm. o godziuie 1 w po­
łudnie w sali wydziału powiatowego przy 
ul. Sienkiewicza odbędzie się wamy zjazd 
delgatów kolek rolniczych z terenu pc- 
wiatu zawierciańskiego.

(z) OTWARCIE SKLEPU SPOŁDZIEL 
CZEGO. W sobtę 26 bm. o godz. i po po 
ludniu odbędzie sję otwarcie i uioczyste 
poświęcenie spółdzielczego sklepu spożyw 
czo-kolonialnego w Zawierciu przy u .
Kościuszki 33.

Z otwarciem togo sklepu wznawia s>ę 
działalność handlową znane na tutejszym 
terenie spółdzielcze stowarzyszenie sto­

Okradzenie dr-a FalińsKiego
i co z tego wynikło dla złodzieja

W Sławkowie okradziono doszczętnie 
znanego w Zagłębiu dr-a Karola Faljń- 
skiego. byłego lekarza miejskiego w So­
snowcu. Jeden ze sprawców kradzieży- zo

stał ujęty. Jest to niejaki Iłoman Fran 
cik z Olkusza (ul. Wodociągowa 30. Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu skazał wczoiaj 
Francika na dwa lata więżenia.

Ufiarom strasznej nawałnicy
Kto s laką otnyma pomoc

W lokalu Kieleckiej Izby lizemie 
ślmczej odbyło się pod przewodnic­
twem dyrektora izby mgr. Agentowi - 
cza zebranie organizacyjne 
lokalnego K o m ite tu  P om ocy dla otihit 
d o w y  "icthrześcijańskich w arsz ta tów
pracy na do tkn ię tych  pow odzią  tere­

nach  w o jew ó d z tw a  kieleckiego, 
w którym wzięło udział grono dzia 
łączy rzemieśliczyeb i społe-iznych z 
Kielc. ,

Pomoc dla właścicieli zniszczonycn 
warsztatów pracy polegać będzie na u- 
dziclaniu zapomóg bezwrolnyeh najmę 
żej poszkodowanym i niezamożnym 
rzemieślnikom oraz na wyjednywa a-’! 
dogodnych i nisko oprocentowanych 
pożyczek w Komunalnych Kasach U- 
szczędnośei dla rzemieślników zamoż
niejszych. , .

N a  pom oc doraźną potracona jest 
sum a n a jm n ie j ?»000 z l n a  p o zy  c d i  
zw ro tn e  —  n a jm n ie j 35.000 zl.  . .

Cyfry te dotyczą jedynie chrześci­
jańskich warsztatów pracy na terenie 
powiatów pinczowskicgo, nnechowk 
skiego i olkuskiego; poszkodowanym

(z) KAUCJA Z KRADZIONYCH PO 
ŻY CZEK IN WEST Y CYI NYCIł Daniel
Fachter, zam. w Zawierciu przy ul. Mar­
szałkowskiej 10 przy załatwianiu ^tian- 
zakcji finansowej w miejscowym Towa­
rzystwie Wzajemnego Kredytu złożył ty-

g. F H i lU P S  OPFEHKEIfó

Kuszące oczy 
zbrodniarki

PowieśC krym inalna

12) i  u— D ajcie mi mocnego, dobrog >
M artini — zarządził Marek — i P * 
wiedźcie która teraz godzi na.

— W pół do siódmej, proszę pana. 
Przepraszam , że przypominam, iż 
obiad pan je w Amerykańskiej A m ­
basadzie. Jeden z sekretaizy telefo- 
now7al mniej więcej przed godziną, 
prosząc, aby pan przyszedł punktuai-
nie. . . ,

Marek napił się cocktailu i wziąi 
w7 rękę słuchawkę stojącego obok tele 
fonu.

— 1000 Gerard — poprosił. 
Odpowiedział mu jakiś nieznany

glos.
•— i';’ mówi Van StratW n — Czy 

pan lub panna Dukane są w domu?
— Pan i panna Dukane wyszli.

Przyjacielska pogawędka

W A j chwili zaanonsowano przyj 
ście Dorchestera Przybyły rzucił się 
na fotel z miną człowieka, najzupeł

niej w tym miejscu zadomowionego.
.— Twoje cocktaile są lepsze od 

wszelkich innych, M arku rzeki na 
wstępie — więc nie mogłem oprzeć 
się pokusie przyjęcia tu ta j pomimo 
tak wielkiej mgły. No, jakież wraże 
nie zrobili z bhska nasi nowi zna 
jomi?

— Widzisz odpowiedział Marek 
— on w ydaje się przy bliższym p o ­
znaniu 1ak samo niesympatyczny jak 
jego twarz, a ona tak  samo czarująca

Dorchester wy ciągnął rękę i wz-iąl 
papieros a.

— Człowiek ten jest aferzystą w 
wielkim stylu.

Marek kiwnął głową. Miał większą 
ochotę do słuchania, niż do mówienia

— Powiem ci coś co usłyszałem o 
nim dziś po południu — mówił dah j 
Dorchester — ale pam iętaj, że ule 
jestem pewny, czy to praw7da. Powia 
dają, że ostatnio unikał wielkich in 
teresów, wycofując pieniądze sw o j; 
ze wszystkich źródeł, a wiesz w jakim 
celu?..

rzemieślnikom — żydom również udzie 
lane będą pozyczki zwrotne, a odbudi 
wa zrujnowanych nieruchomości wy­

maga specjalnej akcji społecznej.
Komitet odbucbwy zniszczonych 

warsztatów pracy
uzyskał ju ż  od p. w o jew o d y  dra D n a  

dosza 5.000 zł- na pomoc doraźną.  _ 
tj. na zakup zniszczonych narzędzi itp. 
Na zebraniu rozważono szereg projek 
iów, zmierzających do uzyskania źró 
del finansowych dla akcji konnictm  

Poszkodowani przez powódź i gra­
dobicie rolnicy wojew7ództwa kicieckiO 
go
ukończyli  ju ż  całkowicie ponowne oh 
siewanie zn iszczonych  pól nasionami  
dostarczonym i przez W ojewódzki, Ko  
milet P om ocy  za pośrednic tw em  K ie ­

leckiej I zb y  Rolniczej.
Padające w ciągu ostatnich kilka 

dni deszcze spowodowały szyb/i roz­
wój zasianych roślin — tak, żc wyrzą 
dzone przez klęskę żywiołową kata­
strofalne szkody zostaną w części bo 
da j powetowane.

tulem kaweji 18 sztuk obligacji o-pioc. 
pożyczki inwestycyjnej. Zarząd I  o warzy 
stwa stwierdził, że obligacje te pochodzą 
z kradz:eży w Komunalnej Kasie Oszczed 
ności w Pułtusku, to też o spostrzeżeniu 
swym zawiadomił onegdaj kora ••sar jat

— Nie mam pojęcia — odpowie­
dział Marek.

— Powiadają — ciągnął dalej D w 
ciester z przejęciem — że to on jest 
na dnie całej spekulacji przeciwko 
frankow i francuskiemu. W każdym 
razie, takie krążą pogłoski w Paryżu.

M arek zastanawiał się-przez chwilę.
  Nie widzę, w7 jaki sposób można

na tym  zarobić — zauwazyt.
— A to dlatego, je nie jesteś finan 

sistą -  zawołał Dorchester — natu 
ralnie, ze nie znamy jego planów, ale 
o pewne, że musimy nadąż kupować 
walutę dla zapłacenia Ameryce — : 
niska cena fianka bardzo nam odpo­
wiada. Nie wyobrażam sobie jednak, 
aby Dui.anow: chodziło w7 tym wypad 
ku o wygodę Anglii.

— Dukane nie jest chyba żadną 
figurą w międzynarodowej polityce 
— prawda? — zapytał Macek,

— Nie sądzę — odpowiedział D or­
chester — wydaje mi się. że chodzi 
tu tylko po prostu o wielką grę finan 
sową. Powiadają, że nawet pierwszy 
z Rotszyldów nie miał takiej głowy 
do finansów jak on. Słuchaj, coby.- 
powiedział na partię golfa ju tro  rano. 
o ile mgła się przerzedzi.

Marek potrząsnął głową.
— Zdaje mi się, że narazie z tw a 

skończyłem. Cóż czy robię wrażeń mj 
człowieka, mającego potrzebne kwa 
lifikacje na dyplomatę, co, H enryku!

— Nikt na świecie nie ma ich 
mniej od ciebie —« odpowiedział mu 
z zapałem.

R A D I O
Czwartek 24 czerwca.

6.15 Audycja poranna. 12.25 Łódzka or 
kiestra salonowa. 1600 „Z Europy do A- 
meryki przez biegun" — pogadanka dla 
dzieci starszych. 16.15 Pieśń; Jana Galla i 
Bolesława Wallek — Walewskiego. 16.45 
„Wakacje pracującej matki" — felieton. 
17.60 Koncert solistów. 17 50 „Kolarski wy 
ścig dookoła Polski" — pogadanka. 18.15 
Wiązanka walców Btraussa (płyty) 1900 
Premiera komedii radiowej p. t. „Roz­
wód". 20.00 Dla „Janaczek i Jasiów" -  
kneert muzyki lekkiej. 21.45 „Przygoda 
Stasia'4 — opowiadanie B. Pm sa (cz. III), 
2 00 Koncert solistów.
Piątek 25 czerwca.

6.15 Audycja poranna. 12.25 Orkiestra 
wojskowa. 16.15 Drobne utwory Edwarda 
Griega w wyk zesp. Mandolinistów. 16.45 
„Z zagłębia naftowego" — i-eportaż: 17.00 
Koncert rozrywkowy. 16.20 Utwory Aicer 
ta W. Kelcl6ey4a (płyty). 19<K) „Wieczor­
ny serenady" w wyk. ork. i .  Seredyńskio 
go. 20.00 „Biała dama" — fragmenty ope­
ra. 21.45 „Przygoda Stasia' — opowiaoa 
nie B. Prrca (dokończenie. 22.00 Muzyka 
taneczna (płyty)

— — ot) e  — -

Z OLKUSZA.

Święto Morza
W SŁAWKOWIE.

Stary gród sławkowski przystępuje 
również do imponującego obchodu ,Świę 
ta morza". Poza nabożeństwem, przemó­
wieniami. odbędzie się defilada kajaków 
popisy chóru i orkiestry nad rzeuą Trzem 
szą. gdzie równocześnie będą puszczane
wianki.

W skład komitetu święta morza weno 
dzą pp.: wójt Proszczek — przewodniczą- 
ęy, mgr. W. Kuc — zastępca, 1 . Dynero 
wicz — skarbnik, M. Czerwjńska — se- 
kretarz. poza tym wybrano sekcje: zbiór, 
kowa,, techniczno - organizacyjną i im­
prezową.

(o) ODCZYT. W dniu dzisiejszym w 
saii kina „Orzeł" w Olkuszu o godz. 19 
inż. Berbeeki z Dąbrowy wygłosi odczyt 
pt. „Cel i znaczenie dnia spóIdzie,' zości 
Wstęp bezpłatny.

 Nie musisz być zaraz nie grzee*
nym — żałośnie odpowiedział MariW
— no, ale w każdym razie, czeka mmc 
tego rodzaju zajęcie W  Ambasadzie 
są przepracowani. Będę im zołatwial 
sprawy tow arzyskie i różne drobiazg), 
jakie się nadadzą. Zaczynam od ju tra , 
Własny pokrój, atmosfera urzędowa,, 
osobista sekretarka, drukowane za­
proszenie, każdemu ręka na przyw i­
tanie... no, wiesz chyba, jak  to w y­
gląda ..

— Ale... ale. czy nie w esz prze. 
padkiem, gdzie mieszkają Dukano-
wie? . .

  Ani ja  nie wiem... am, jak  są ­
dzę nikt w Londynie — odpowiedział 
ponuro Dorchester. — Nie tylko jego 
tranzakcje finansowe, ale m łe z>c'0 
pryw aine wydaje się byc wielką ta  
jemnicą. Chciałem, aby rodzina moja 
złożyła im wizytę, ale zdaję się, że 
jest to niemoż1. we. Przypuszczam, ż i 
przenoszą się co dzień do mnego In ­
telu. Co robisz dziś wieczorem?

_  Jom obiad w7 ambasadzie — od­
powiedział Marek — Muszę tam iść, 
aby porozumieć się również z panią 
Widdowes.

Dorchster skończył swój cocktail
i wstał.

— Będę dziś bardzo długo w Izbiu
— oznajmił. — Ale coż robi na tvoich 
schodach pielęgniarka szpitalna?.^

— Jedna z pokojówek chora jest 
na influzę — odpowiedział Marek 
chłodno. ' b

' v ' d. c. n
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PIORNA NOC MIŁOŚCI
W8p6łcz«sna powieść sensacyjna

(^trzeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom Haczewsfciemu I 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
upalającą na odległość.N lestety maszyna 
a, jak ją nazwali „licha**, została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego tirybskiego vel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, ktorsj udało 
sie ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw  
turua próba wykradzenia tej scęści za­
kończyła się śmiercią Grsywaka, w któ­
rego w ilii zamieszkiwali chwi'owo Buf* 
ski i Haczewski. W kilka dni potem H a­
czewski został porwany na nliey i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Ruteeki.

 o-----
101)

Ale ten niezręczny, naiwny zresztą 
w ykręt był dostatecznym dowodem, 
ie Świder us duje tylko przedłużyć 
grę, nie licząc zresztą na je :, powo­
dzenie. Nie miał po prostu >jwagi 
przyznawać się do wszystkiego, a  mo­
że jeszcze liczył na jak iś szczęśliwy, 
zbieg okoliczności, ktćry uchroni go 
przed n ra sz n /m  gniewem okrutnego 
szpiega.

— Świder, ty wiesz o wswstkim , 
więc po co m iłujesz grać tę licuą ko­
medię i pozbywać mnie reszty cic-rpK- 
woś-ei, jaką jeszcze posiadam, P ’atego 
nie powinno zdziwić cię moje o s ta ­
teczne pytanie- — Gdzie jesł Gaca- 
tnił?.. Coś z jtim uczynił? ..

Opryszok uśmiechnął się.

— O, bądz pewnym, że gdyby nic 
te pęta na rękach i nogach, Rachmil 
Gutei-man tak łatwo »ne opuściłby 
..diablich ru in“ — odparł i jego zezo­
wate oczy błysnęły złowrogo. — Zbyt 
wiele krzywd zaznałem od niego, ale 
cóż mogłem mu uczynić, leżąc związa­
ny jak  baran na wiązce słomy, zdany 
całkowicie na jego łaskę. Przede wszy 
stkim pomyślałem o uwolni emu się z 
więzów a dopiero...

Świder urwał w połowio zdania. 
Z odległych korytarzy doleciał znów 
ten sam co pierwej, bolesny jęk r-złi 
wieka.

— Słyszysz! — zasyczał Lanicki, 
pochylając się nad oprvszkiem. — r| . ’, 
Rachmil jęczy.. To jęki twej ofiary, 
podły zbirze!.. -- Oczy Łapickiego 
płonęły teraz, i uzbrojona w rewolwer 
dłoń podnosiła się zwolna do góry 
ażeby rękojeś-u] broni wymierzyć 
przerażonemu < j. lyszkowi śmieOelrir

. cios prosto w głowę.
— Rachmil /ginie! — zawołał Świ­

der. uciekając się do ostatecznej deski 
ratunku.

— Ty wpierw zginiesz! — wychur 
czai rozwścieczony „detektyw “ i... „ 
puścił uzbrojoną rękę. W  ostatniej 
chwili zdołał «hę opanować.

W gorąezk >wym pośpiechu Lanic­
ki rozciął więzy na nogach w pół 
przytomnego jeńca i potężnym liderze 
niem but postawił go na nogi.

— Prowadź łotrze1 — popchnął 
go przed siebie. — Prowadź mnie do 
Rachmila, bo inaczej, pasy darł z c ie­

bie będę. , psiakrew!.. — miotał prze­
kleństwa. postępując za opryszkie-u, 
z gotową do strzału bronią.

W  ten sposób posuwali się wol.to 
głównym korytarzem, m ijając boczne 
chodniki i rozległe krużganki. Lanie 
ki. przyświecając la tarką, post,-pował 
krok w krok za cpryszkiem, b leząc 
na każdy jogo nich, postanawiając w 
razie oporu, lub chęci jakiegoś nowe­
go podstępu, położyć go trupem nu 
miejscu

Ale przerażenie Świdra ustępowa­
ło powoli. Opryszek miał już nowy 
plan, który n ra t wszelkie widoki po­
wodzenia. Oto zaprowadził Lanickie 
go nad wieko zapadni i wyminąwszy 
ją  brzegiem chodnika, będzie świad­
kiem, jak  jego groźny prześladowca 
pogrąży się juk Kachmil w czeluści 
ciemnego lochu, /.resztą gdyby i te.-., 
idąc za jego śladem, starał się pod­
świadomie ominąć zdradliwą pułapkę, 
wystarczy tylko lekko trącić go bo­
kiem...

Niepokój, riaprzemian z ue.mciiin 
radosnej nadziei, zalewał serce oprvsz 

' ka. — Jeszcze m inuta, jeszcze pół — 
obliczał w myślach — i sm łn ą rię 
moje najgorętsza pragnienia Oto j t ż  
tylko zejść po kilku kamiennych stop 
niach. przebyć niewieliri, wąski chód 

f niczek...
Przeraźliwy, nabrzmiały ból«n jęk 

Rachmila rozległ się teraz bbsko nie 
mai o kilka kroków dalej, jakby z pod 
ziemi.

Lanicki zbrzym ał się. Rozgerąc.'. 
kowany Świder rzucił za siebie szyb­
kie. niespokojne spojrzenie, p /ek i- 
nywując się. źe jego prześladowca 
zatrzymał się .•» niespełna dwa kroki, 
od zapadni, rzn iając snop światła na 
zamaskowane di.-ki podłogi.

—- Zginąłem'. — pomyślał Oszalały 
% rozpaczy ónrys?ek, oczekując aż 
tamten bez tru lu  odkryje podstęp.

Lanicki zbliż'.! się jeszcze o krok 
i stanął tuż nad samą zapadnią. Jego

Absolwent] i absolwentki
SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

Świadectwa ukończenia państwowej 
szkoły rzemieśiniczo - przemysłowej w 
Olkrezu w bież roku otrzymały ślusarze 
i tokarze: Jerzy Dyląg. Stefan Makowski 
Marian Smółka. Stanisław Curyio, M a­
teusz Zub., ślusarze: Antoni Adamek.
W ładysław Cebo. Zygmunt Dow kant. 
Piotr Furmański. Jan Gawroński, Ry­
szard Heinrich, W ładysław Jawotoki, Jó 
zef Kopacz. W ładysław Monczka, Wacław 
Kulawik, Mieczysław Mendrek, Henryk 
Najmroeki. Bolesław le r e k  śtam sław  
Piontek. Franciszek Skwarek, Joactim  
Rożen. Ryszard Szczygłowski, Marjan 
Żak, Marian Cebo. Stanisław Ral-iueb 
W acław Banyś. Antoni Broda, Marian 
Smak. Józef Klich, Franciszek śueheeki, 
Julian Szczurek, Leonard W&lnik Józef 
Wąs, Zygmunt Zadqcki, W ładysław W ój­
cicki. Edward Wencel. Marian ‘u en ’aw- 
ski, Mieczysław Gadomski. Czesław Ko­
cjan, Wacław Rogoń. Józef Staciinjk Ste 
fan Kozub; stolarze: Mieczysław Ciemp- 
ka. W ładysław Pokręlowiez, Mieczysław  
Kłapciński, Jan Stachnik. Jan Szyba, 
Jan -Węglarz i Antoni Żurek.

Średnią szkole zawodową żeńską w 
Skałce kolo Olkusza ukończyły  Antoni­
na Abramska, Stanisława B iaszk iefi- 
czńwna. Janina Cieślikówna. Maria Cro- 
sicka, Maria Dąbkówna. Janjua Karczów 
na, Zofia Kałatówna. Zofia Kopaczówra 
Leokadia Kędrówna. Bożena K olasió-ka. 
Maria Konderówma, Anna Kutrzebćwua 
Danuta Leszczyńska. Sylwestra M a/szew  
ska. Stanisława Majcherkiewicz, Broni­
sława Makowska, Franciszka Maztirków- 
na. Zofia Molówna, Otylia Niemczykow- 
ua. Janina Paulów na, Leokadia Pierścień  
kówna, W ładysława Podlowska Iron a 
Kcgożewska. Henryka Sobocjanka. Zuzan 
na Szczygiówua, Zofia Sciążkówna. ku­
na Trzoionkowska, Zofia Żurków na i W ie 
sława Żurkówna.

Po ukończeniu szkoły urzenice krawiec 
czyzny zdają egzamin czeladniczy; tkac­
two upoważnia do samodzieln3go prowa­
dzenia warsztatów. Absolwentki mają 
prawo dalszego kształcenia się w liceach 
zawodowych.

NA WESOŁĄ NUTĘ

H ip o lit  i k e ln e r k a
Nikt tyle nie pije., co Hipek Anto; koń­

ski.
'1 lusty jest, czerwony na gębie. głos 

ma ochrypły, ale gada bez końca,
A przytem cwaniak, jakicli mało!
Kiedyś przyszliśm y razem na wesele 

Każdy z nas trzymał w ręku paczkę z pre 
wianiem.

— Coś im kupił? _  pyta Hipek.
— Serwis na sześć osoh.

— E... — powiada Hjpek — to ja niam 
eoś lepszego. Sitko do herbaty na trzy­
dzieści dwje osohv.

Przy stole Hipek kręcił się niespokoj 
nie, bo wodeezności było mało. Wreszcie 
nie wytrzym ał i szepnął mi na ncho!

—■ Chodźmy do baru. Jest tu jeden bli 
sko. Kelnerki tam podają.

Tak też sic stało. W ymknęliśmy sie z 
wesela ..po angielsku" i prosto do baru.

A tu przy wejśeiu jakj.ś podgazowany 
włazi akurat na Hipka.

— Co do nagłej krwi? — mówi Hipek 
— chyba przezroczysty nie jestem.

— Rozumie się — odpowiada tamten— 
ale, uważasz, wlany jestem i zamiast cij 
bie jednego, widzą dwu takich łatków. N r 
i chciałem miedzy wami przejść.

— Rozumiem eie, przyjacielu • rzekł 
Hipek — sam niedługo w takim stanie be 
«ię z tej budy wyłaził.

Usiadł Hipek przy stoliku i zaczął po­
ciągać. A le pil!

— Czego tak trąbisz, patałachu? — py­
tam.
Htpek. — Ojciec był trębaczem. Zresztą, 
eo cią to obchodzi? Ja za wszystko place.

— To u mnei dziedzjezne — powiada
— A skąd bierzesz pieniądze. Hipek
— Z pisania. Literat jestem. Co drugi 

dzień piszę do mojej kobity, żaby mi for 
są przysłała. Jak co przysyła, to od razu 
zmieniam po knajpach na drobne, i mje 
szkanie też zmieniłem. Teraz mieszkam 
pod mostem. Bardzo tam wygodnie. Swie 
ży luft. uważasz, komornego nie plącą i 
dobra. Hej tam, kelnerka

— Slueham pana.
— Flaki są?
— Byli. ale wyszli.
— Jak wyszli, io trudno. Obejdziem się 

smakiem. Czego panna płaczesz? Przez 
głupie flaki?

— Gdzjetam! Trzydzieści złociszów z 
kieszenj mi buchnęli. Teraz mi gospodarz 
z peusji strąci.

— N ie płac-z. dziewieo — rzekł Ilipek. 
— Masz tu pięć setek, weź sobie i  tego 
trzydzieści i przynieś resztą.

Kelnerka uradowana pobiegła i po 
chwilj wróciła z resztą.

— Uprzejmie dziękuję panu dyrektoro 
w i — rzekła.

— Nie jestem żaden dyrektor.
— To tak z przyzwyczajenia każdego 

pętaka dyrektorem nazywam.
— A gospodarz był zadowolony.
— Oho! Mówił, źe już dawno takiego 

frajera nie widział.
— No to dobra. A teraz trza iść do do­

mu, bo późno.
— Widzisz, brachu — rzekł Hipek! — 

Zabawiliśmy się. A przy sposobności fał­
szywe p}ęćset złotych zmieniłem.

Chcecie osiągnąć "ICQVowy skutek
szajsie m w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA"

spojrzenie świadczyło wymownie, ż« 
jeśli nie przejrzał podstępu Świdra,
to w każdym razie mocno go podej­
rzewa.

— Teraz, alb > już nigdy — preo* 
' mknęła przez gł.w ę opryszka błyska­

wica myśli. Świder sprężył się w so­
bie i z całą siłą popchnął ramieni *iu 
Lanickiego w sL-onę desek zapadrJ.

Uderzenie było zbyt silne i ni 
dziewane, aby i/p ieg  miał czas fetuti 
zapobiec, lub w porę się uchyl ;. La­
nicki jednak, p .-pchnięty uderzeniem, 
w ostatniej niemal chwili praw ie p o d ­
świadomie wyk muł potężny skok na­
przód, przez przeszkodę i jego stopy 
minąwszy deski zapadni, dotknęły 
ziemi. Ocalał, choć upadł jak  dl agi, 
głową przed siebie.

Natomiast Świder, me mogąc za ­
chować równowagi wobec związanych 
rąk. potoczył się na deski pułapki

Zgrzytnęły zardzewiałe zawiasy 
zapadni i opryszek z krótkim, urw a­
nym okrzykiem rozpaczy runął na 
dno głębokiej stadni.

V Odchylona na moment dźw grća 
wróciła do poprzedniego położenia t 
dzwoniące w u-zach cisza zasnuła * 
powrotem tajemnicze podziemie „dia 

* blich ruin“.

ROZDZIAŁ 86.

Nowa ofiara

Zapadał cichy, sierpniowy wieczór 
Olbrzymia stone ozna kula tonęła 
gdzieś hen, w bezkresie rozległych' 
równi, rzucając na omdlałą dzienny uf 
upałem ziemię ostatnie złote prom'e- 
nie. Purpurow e s.nrze zachodu odbi­
ja ły  się w lustrzanej, gładkiej, tafli 
jeziora, a sźczyry znieruchomiałych 
wieczorną ciszą sesen, wyglądały tak, 
jak  gdyby na iJ j ciemnozielone igł r 
nanizał ktoś złotych sychów i obsypał 
rozedrganym pyłem p u rpu ry  i srebr*

<ł. e. n.

■■■■

Brat zabił brata
WYSTRZAŁEM Z FU ZJI

W| majętności Świerkowiec r o j Mo- 
gilnem  wydarzył się tragiczny wjpadek, 
17 letni stróż połowy Czesław IJ' eczykow  
ski powrócił z pola ua kolację i w chwili, 
kiedy przed domem zdejmował z ramion 
fizję zohaczył kurkjem o kieszeń, powo 
dując wystrzał. Śtrzał śrutowy Irafił sto 
.iącego w progu domu brata Mieczyków  
skiego — 16 letniego Stanisława w prawy  
szczyt płuc tak. żc ten padł na z-eraię t  
wkrótce wyzionął ducha.

Na miejsce wypadku przybyć lekara 
dr. Lwndowski z Mogilna. Lekarz fetwiet 
dzrł zgon. Przypadkowego bratobójcę p« 
licja aresztowała

 ’t u ---------

Szlak bursztynowy
W POW. AUGUSTOWSKIM.

Niedawno przeprowadzono z ramienia  
Państw. Muzeum Archeologicznego praco 
wykopaliskowe na cmentarzysku całopal 
nem z okresu rzymskiego (I i II w. po 
ii hr.) na obszarze gm iny bargiowskiej w, 
powiecie augu'stowskjm we wsi Judzisi, 
ua żwirowisku jednego z gospodarzy.

Żwirowisko to jest już sksp'oalowane 
od dłuższego czasu i. niestety większość 
grobów została zniszczona. Udało się ara  
tować jeszcze 16 grobów. wype.nienych  
przepalonymi kośćmi, urnami, szczątkami 
sto«u oraz różnymi przedmiotami broni, 
ozdób żelaznych j bronzowych ilp< W od 
ieglośoi 15 km. od kolonii Bargłów Dwór 
uy dokonano również cennego odkrycia- 
Są to groby całopalne z okresu nieco pój 
niejszego — 3 i -1 w. po Chr.

Jedno i drrtgie odkrycie zośtale dokona 
ue po raz pierwszy w woj. białostockim.
1 rawdopodobnie są to pozostałości dawno 
go ..szlaku bursztynowego", którym przo 
ciągały wyprawy rzymskie Do Drohiczy 
na przybyła specjalna komisja naukowa, 
aby w pow. bjaleskim prowadzić hada-ma 
istniejących tam słynnych grobów z o I;''** 
su latyńskiegc.
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ZE SPORTU
Czeladzki KS, zaprasza Walasiewiczdwną

na zawody do Czeladzi
Zarząd Czeladzkiego K S. czyni już przy 

#»<owania do Urządzenia w Czeladzi zaw c 
śfcw lekkoatletycznych  z udziałem  eeoło 
w ych lekkoatletek  polskich.

W  związku z tym  prezes klubu p. S cg  
m  w ysia ł l is i  do W alasiew iczów ny. która 
wcebawem przybędzie do kraju, za^rasza- 
kąc ją d i  zawody w  Czeladzi Fwfiadlo

startow ałyby w tych zawodach W ajsówna  
i K w aśn iew ska. CKS. projektuje rów nież 
sp iow adzenje k ilku  zawodniczek nlem ieo  
k eh. Zawody te odbyłyby się w lipcu  br. 
Po pruyjeździe W alasiew iczów ny do P ol 
ski oczekiwać należy odpowiedzi na propo 
zycje OKS.

Polscy lekkoatleci startują
na międzynarodowych zawodach w Antwerpii

D ziś polska reprezentacja lek o.•; tle tycz 
m< udaje się do A ntw erpii, gdzie starto  
wać będzie w w ielkich m iędzynarodow ych  
zawodach lekoatletyeznyeh  pod nazwą: 
.Ohnpiada lekoatletyczna". Do zawodow  
poza naszą reprezentacją staną ośm iooso­
bowe zespoły: H olandii. A n glii, Szw ecji 
N orw egii. W ęgjer, N iem iec, Luksem bur 
na. Szw ajcarii i B elg ii.

N ie w szystk ie państw a przystały skla  
'iy. trudno zatym  cośkolw iek m ówić 
* a o sa c b  naszej reprezentacji N iem niej, 
orientując się  w w ynikach, jak ie c i ą ­
gają w ostatnich czasach zawodnicy jerle 
nastu  zgłoszonych państw  n ależy  być 
przygotow anym  na porażki

N asza ósem ka będzie m ia ła  zadanie 
inozw ykle trudne, tym  bardziej, że w 
s-k’ id jej wchodzi 50 procent zaw odni­
ków — sprinterów.. P oniew aż b;cgi kr it 
koe n ie są  naszą specjalnością r j°  należy  
się spodziewać żadnych niespodzianek^  
Popek, Zasłona, -iiw ak  i B iniakow ski — 
to bezsprzecznie ta len ty , jednak w zesta­
w ien iu  z  doskonałym i s p e c ja ln a  nu nie  
będą m oyli potwierdzjć sw ych w artości 
zdobyczam i N a 100 m. i 200 m. w finale  
m ogą się  znaleźć ty lko  H anni (Sz.va.iea- 
jfią), Ósorilarp (H olandia) ozy doskonali 
N iem cy. N a 400 m. szanse naszych (Śliw a  
ka i B iniakow skiego) są nieefe większe, 
eboć zw ycięzcą będz[c jeden z A nglików  
w zględne Norniec M etzner. N a SCO ia. as 
atutow y naszej reprezentacji K ucharski

spotka s :ę ze znajdującym  się w doskonn 
lej form ie Szabo (zw ycięstw a nad F in a ­
m i). Poza nim i o p ierw sze m iejsce w a l­
czyć będą V erhaert, Geraert i Ig .o- a bar 
dzo m ożliwe, że i N y, N a 15o0 u: Kuchar 
sk i będzje m iał trudności jeszcze wig&sze 
M ostezt je«t dziś chyba n ie do pokonania. 
No.ii na 3000 i 5000 m. spotka Finów . We 
gra K elena, N iem ców ,nie licząc B elgów  i 
Anglików7. Obecna form a P olak a n ie  w /ó  
ży w ielk ich  nadziei na zw ycięstw o. N aj 
bardziej njeleżałoby liczyć na Sznajdra. 
skoczka o tyczce. K onkurencja ta w Euro  
p ie n ie m a w ielu  zawodników, mogących  
..w yciągnąć4' ponad 4 m etry. P rzeciw nicy  
H ankego (w skoku w dal) n ie są jeszcze 
znani. N ajgroźn iejsi będą N iem cy 'Wiele 
spodziew ać się  należy po sztafecie oiim  
p ijsk iej. P o lacy  startow ać będą w skla  
dzie: K ucharski 800 m . B iniakow ski lub 
o iiw ak  400 m., Zasłona 200 m. i Popek 100 
m etrów.

W  konkluzji sukcesów n ie należy się  
spodziewać, jeżeli w  tym  składzie i w  tej 
konkurencji osiągn iem y jakie? p u n k to w e  
zwycęitswm — to już będzie w iele.

Podróż zaw odnicy odbędą sam olotam i- 
Z W arszaw y na Pragę, F rąn kn furt i 
B rukselę polecą: Zasłona. H anke, Noji- 
Śliw ak i K ucharski. K iercw u .k a m  dnłży  
ny będzie p_ Staebciak  z Poznania na Ber 
Im i  B rukselę polecą B iniakow ski. Sznaj 
der i Popek.

Zawady w  A ntw erpii odbędą się w so 
botę i niedzielę.

 0()0

P i ł k a r z e  C .  SC, S .
G R A JĄ  NA FON.

N a zebraniu m iejsk iej kom isji P W . i 
W F. w Czeladzi zgłoszono w nięsek  ab.v: 
kluby czeladzkie CKS. i BryiiK u rozegra  
ł-y mecz z którego dochód przeznaczony  
zostanie n,a Fundusz Obrony Narodowej 
Mecz ten odby się  m iał w dniu 4 lip ca  
br.

Czeladzki K S. postanow ił obecnie na  
w łasn y koszt sprowadzić drużynę K S. 
p.ytków i dochód z tego meczu przozns 
rzyć na FON.

Przypuszczać należy, że j Brynica r ie  
pozostanie w ty le  i  rów nież rozegra mecz 
na FON.

O wejście do Ligi
ROZGRYW KI W D N IU  2i BM

W rozgrywkami) o w ejsejo do .ig i ccibę 
dą się  ’27 bm. nast m ecze. IIC F. P oznań— 
P olon ia  W arszawa, G ryf Toruń — U nion  
Touring Lodź. R evera S tanisław ów  — 
m istrz W ołynia, Śm igły W ilno m istrz  
P olesia  (Kuch lub K otw ica). W oniu  29 
Inn. grają  Podgórze Kraków - -  Naprzód  
Łipjny i m istrz Lwowa (ile sov ia  lub TJ- 
r raina — Lima Lublin. Sprawa w., lonjc 
n ią  m istrza okręgu k ieleckiego jest jesz 
eze n iezalatw ioua. M istrzem  okręgu bia­
łostock iego zostanie przypuszczalnie W  
k  S. Grodno.

Naprzód mistrzem
ŚLĄSK A.

Do W arszaw y p rzyb yła  delegacja KS. 
Ś ią ik  (Św iętochłow ice), która interw enib  
w ała  w zarządzie PZPN w spraw ie przy 
znania tytu łu  m istrza ś lą sk e j  Ligi poi 
karskiej drużynie Naprzód (Lipiny), do­
m agając się  zarządzenia jeszcze trzecie; 
decydującej rozgryw ki pom iędzy tymi 
klubam i.

Zarząd PZPN  rozpatryw ał tę. sprawę 
na sw ym  posiedzeniu i podtrzym ał swe 
poprzednie stanow isko, przyznające N a ­
przodowi ty ti’3 m istrza ok ięgu , ze wzglę 
’du na w yraźnie zupełne j-rzep^sy r,:gtdu 
jąc rozgryw ki o m istrzostw o okręgu.

Z aw cdii konne w  Sosnow cu
W  dniu 29 bm. na stadionie P olicyjn e  

go K S. w Sosnowcu odbędą się zawody  
konne zorganizow ane przez W ojskowy 
Klub Sportow y z Będzina.

W  zawodach wezmą udział jezdżćy woj 
skowi, p o licja  \  jeźdźcy cyw iln i.

Bank Gospodarstwa Krajowago,
O d S ^ a e ia i  w  K ^ f o w r c a s & j

przystępuje do sprzedaży na tarenaen 
Spółdzieln i M ieszkaniow ej „Legionowo"  
w D ąbrow ie Górniczej:

5 domów szeregow ych.
5 ., bliźniaczych,
2 ». jednopiętrow ych,

o 85 m ieszkaniach, dwu. trzech i cztero- 
izbowTych, po cenie od zl. 2.7(H).—. uo  
zł. 8.CC0.— za m ieszkanie w  zależności od 
kubatury prócz w artości placu przynależ 
nej parceli.

W arunki sprzedaży:
Sprzedaż gotówkow a, ew entualnie kra 

dylow a na la t 20. za oprocentowaniem  
33/i proc. w stosunku rocznym . Kąty pół­
roczne płatne w dniach 30-go czerwca i 
31 grudnia  każdego roku Zabezpieczeń 
kredytu hipoieczne-prirnn bwo. Cena kap  
na parceli m a być spłacona w  15 latach  
w ratach półrocznych, z których p ieiw - 
sza przy akcie kupna - sprzedaży w inna  
w ynosić 10 proc ceny kupna parceli. — 
Również przy akcie n a leży  w płacić u 
całości koszty poniesione przez Bank, 
koszty przy sporządzania p lanu pomlaro 
wego. uregulow ania hipoteki i inne.

B liższych  iio .m a cji udziela Bank Go 
spodarstwa K rajow ego, Oddział w  K ato  
wicach.

R eflektanci w inni zg łosić  chęć kupna 
listow n ie do Banku G ospodarstwa Rrajo 
wego, Oddział w  K atow icach w terminu* 
do dnia 31 m aja 1937 r- podając num er 
domu i .m ieszkania w Spółdzieln i, które 
zam ierzają nabyć.

Sprzedaż poszczególnych domów, nas ta 
pi po '/głoszeniu się reflektantów  na w s /y  
r .'V e  m ieszkania w danym  domu.

p r z y c h o d n i a

L E C Z N I C Z A
choróJ weneryc nych i stor. „Pomoc"

z o s ta ła  p rze n ies io n a  
S o sn o w ie c , u l. 3 -go M aja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 PP., w św ięta 111 
W izyta 5 złotych. —

esaouaaBBHiiiaBiii'miau'ifHaaMWiM*

DLA RESTAURACJI i MIESZKAŃ

Chłodnie elektryczne
Dostarcza sklep Elektrowni, 

Piłsudskiego 18.

Ceny od złotych 655.-
| KINO „ZAGŁĘBIEM

DZIŚ OSTATNI RAZ! W ielkie wydarzenie Filmowe!
B yły  już film y, miłosne, sensacyjn e, dram atyczne, ale nie było dotych­
c z a s ’film u, któryby odsłonił tajniki serca kobiecego. Tym  film em  jest  

arcydzieło wiedeńskie

ze ęnakomilą

P O  B U R Z Y
L U I Z Ą  U L L R I C H

nic napomnianą dziewczyną s lombardu i z filmu 
„N ‘('dokończona symfonia"

W  roi. główn.: LUIZA ULLRICH i GUSTAW  D fESSL. 
Nadprogram? Tygodnik PAT. Pocz. o g. 18-tej. Bilety od 25 gr.

K I N O  „ P A Ł A C E "
P rzepiękna operetka wiedeńska p.l.

W ro]. gl.:
H A N S JAR A Y  i IR E N A  AGAY 

Bilety od 25 gr.

ZA OBLIGACJE P01YCZ k  h
NARODOW EJ^!

k 'o r l/o liP ^ V ifU .;
tA O Z E /Z  NABYĆ

/ p rAT-y

w f ir p m e :

w I HF i  H m a k  M fi  U b t p e  r  y j ł t

U W A G A ! Ceny zniżone o 20 proc. tylko do dnia 15 lipca 1957. — 
Pożyczki przyjm ujem y w na.,wyższej cenie.

f t i n t M e a t r  „ E D E N ”
K om edia m uzyczną

Mały marynarz
p izy  udziale żeńskiej F . P . i  m ary­

narki 'wojennej.
,W. ro li gk: F. Bródnie u jcz, 51. B og­

da, F. Fertner i innk  
l i .

Cli *2 rtiesamnwitości
Ręce zawiniły

\Y roi. gl.: Ł. B arym '-ie. Kay Fran­
cis, M adge E vens 

Początek I seansu o godz. 17-30.
  w niedzielę o godz. 15.30.

URQSRE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  1 P R A C E
P O T R Z E B N ^ ^ m lod sza  ondulatorka od 
zaraz. Salon „Czesław" Będzin. K olłąta-
ja  i i _________________________ ____________
S L U S A ll?  zdolny potrzebny. Zgłoszenia  
Sosnowiec. P iłsudskiego 98.
P o t r z e b n a  zdolna panna do Krawie". 
czyzny od zarz. Sosnow ice, Że: em skiego 5
m. 17, II piętro.  ~ -■__ -____________
POT KZEBNY woźnica - sprzedawca zam  
w Dąbrowie Górn. oraz jeden robotnik. 
Spółdzielnia Z;em iańska Sosnow iec. S ;cn
kiewueza 1. _____________ _________ _
POTRZEBNA zaraz zręczna, m łoda m iłe i 
powierzchowności kelnerka, teosnowięo,1 
Nówopbgońska 17. Jan W itnowskr, re ­
stauracja.    . ,_.______ _
D W IC H  panów i jedna pani jutehgei.t

II uszny od godz. 9—12 rano.
PO TRZEBNA od zarąz; g)oSpo(lyni na wy  
jazd Dąbrowa, 1-go Maja 63 m. 21.
LO K ALE
p SSSjM raiobloW ąny do w ynajęcia przy 
rodzinie, pierwsze p iętro . Sosnow ice. K ol 
ł.itaja 12 ra. 6.

K U P N O  I SPK Z E D A Z

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun- 
2u, tłuste, c dużej w ydajności W apien- 
nikj „B rynica4*, Czeladź. Telefon 62750.
95 ZŁOTYCH nowe okno w ystaw ow e i 
drzwi sklepow e kom plet, okazyjn ie sprze 
dam, 8 kom pletów. K atow ice. P iłsudskie
go 61 m. 7_________ ______________
ROW ER balonow y w dobrym sian ie o- 
kazyjnie do sprzedania. K rzyw a obok 
Skarbu — K owalski.
ZGUBIONE DOKUMENTY ,
ZGUBIONO książeczkę w ojskową Izraela  
Kohna z Dąbrowy wydaną w Będzinie. 
K O W N A C K I W Ł O D Z IM IE R / unieważ
n ia  zgubiony dowód osobisty. v ystaw io
ny gm ina Strzem ieszyce 1920 rok/..______
ZOFIA DROŻDŻ zgubiła  leg itym ację bez 
roboeia Nr. 6741/37 w vdaną w Sosnowcu,
ROŻNE

SZKOŁA H andiowa śred n ia  Zawodowa 
cosnow iec. 1 Maja 25. przyjm uje kandy-
i lat ów do pierwszej k lasy.  __
ZAPOW IEDŹ. Podaje się  do ogólnej wia  
domości. że 1. m istrz stolarski Keroz Ma­
jer F iszauf, stanu wolnego, czasowo za­
m ieszkały w Katowicach I. uęiea G liwic­
ka 19 sta le w Radomsku, ul. POW. 50. 
syn w łaściciela nieruchom ości Moszk«. 
Fis.zaufa i jego żony B lim y z domu W aH  
oboje, zam ieszkałych w  Radomsku. 2., nie 
zamężna Szarlota W eiss, bez zawodu, za 
m ieszkała w Bytom iu, u licą  K rakow ­

ska 28. córka kontrolera tram wajow ego  
Borucha W eissa i jego żony Em y z do­
mu Perl. oboje,zam ieszkałych w Bytom iu  
chcą zawrzeć związek m ałżeński. Obwie­
szczenie zapowiedzi nastąpię u ia n o  w Ka 

towicacb i ..Fxpresie Z agłęb ia'. Ew entu  
ałne przeszkody co do zwarcia tego_ m ai- 
żeństwa należy natychm iast podać d> 
wiadomości niżę.i podpisanem u urzędni 
bow! stanu cyw ilnego. K atow ice, dnia 22 
czerwca 1937 r. Urzędnik stanu cyw ilne­
go w zastępstw ie (podpis n ieczytelny).

SYydawca: Helena Monsiorgka. — JLłjd. naczelny; iv  iw ierk, — Druk. ,,Kjtpree F^głębia" Soenowiec, TeatTalna 1-a. — Ren. odp.: radeusz Lipsk:.


